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Wychodzi codziennie 
o godżinie 3% po południu. 


Przedpitia wynosi: 


MIEJSCOWA: kwarfęlnie 3 złr. 75 centów 
miesięcznie 1 , 50 + 


Z przesyłką pocztową: 
w państwie austrjackiem z 
Tygodaikiem Niedzielnym 5 złr. — ct. 
de Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr. i 
Szpecji i Danii 6- „ 
Francji i Anglii 23 franków 
Woch . „a. FE. 25. m 
Belgii i Szwajcarji 18 s 
| ə Turcji i ka. Ńaddun. 18 » 


uiner pojedyńezy kosztaje 8 cnt 


kwartninie 


beż Tyg- 


Lwów d. 3. grudnia. 

(Mowa tronowa. -- Tryćst. — Z Dalmacji. — Z Po- 
granicza, Tyrolu i Czech. — Spór egipsko-turecki. — Jak 
p. Bóńąc wyprowadza Moskwę w pote?) 

Wiener Abendpost zbija doniesienie Pester Liloy- 
da o istnienin dwóch ministerjalnych projektów mo- 
wy trońowej; npewniając, że istnieje 1 przedłożony 
będzie cesarzowi tylko projekt, „Jet przez 
Radę ministrow. Moie to być zupełną prawdą, a 
jednak może istnieć jeszcze drugi projekt, mniej- 
szości ministerjalnej, który nie urzędowo od Rady 
ministrów, ale jako wyraz dość znacznej części ga- 
binetu będzie przedłożony. Wiener  Abendpost ńie 
powiada bowiem, czy projekt ów przez Radę mi- 
nistrów ptzyjęty został jednogłośnie. Doniesienie 
Pester Lloyda poruszjło żńowu w pismach wiedeń- 
skich sprawę przesilenia gabinetowego — lecz ani 
pro ani contra żaden dziennik gorąco nie przema- 
wia. Uwaga cała zwrócóńa ku Tryestowi. Dr. Ber- 
ger czóka tylko powrótu cesarza do Wiednia, aby 
się podać do dymisji. Jest on tak głuchy nieste- 
ty, że prawie niepodobna mu brać udziału w o- 
bradach. W Wiedniu obraduje kobferencja jene- 
ralska w sprawie dalmackiej. Z Dalmacji dochodzi 
tylko prywatna wiadomość -o ustawieniu tam 
kilku blokhaużów od Risana do Cerkwicy. Blok- 
hauzy te są drewniane — więc na nic nieprzyda- 
tne. Z tej wiadomości okazywałoby się, że kraina 
od Risanu, do Cerkwicy jest wolną od powstańców. 
Rząd ciągle nie dotrzymuje słowa, nie podaje do- 
niesień 4 Kotaru. i 

Do Tagespresse douoszą, że Z Castelnuovo do 
Kotaru zaczną wkrótce budować gościniec. Trudno 
temu dać wiarę, chyba by prowadzono gościniec 
tak wybrzeżem, aby każdy jego pnakt był pod o- 
brong dział łodzi kanonierskicb. To samo donoszą, 
Że w czytelniach i kołach towarzyskich w Zadarze 
i Dubrowniku agitują usilnie za przyłączeniem 
Dalmacji dó Kroacji i Slawonii. , 

W kwestji sprowiacjoaliżowania Pogranicza 
tkwi tai eałkiem podobny zaród do nieukontento- 
wania Indu jak w Kotarskiem, a lud ten jest nie- 
mniej bitny o4 Morlaków. Jeżeli w reprezenta- 
cjach (przedstawieniach ludności) Pograniczan czy- 
tamy, żą obecny stan Pogranicza jast, lepszy jak 
stan Kroacji i Slawonii, że administracja Pograni- 
cza jest lepszą, porządniejszą jak administracja 
Kroacji i Slawonii , to może jest w tem trochę 

rawdy, ale nieskóńczenie więcej intrygi binrokra- 
yczno-wojskowej, — wszelako inaczej sądzić mu- 
simy o następującym ustępie reprezentacji pułku 
Krzyżkiego : „Z drugiej strony nie możemy ukry- 
wać, że Pograniczó bez poprzedniego porozumienia 
się | udziału swojej reprezentacji (swego sejmu) 
nagie mogłoby utracić liczne ułgi co do podatków, 
prawa wróbu i paszenia, soli itp., 2 64 to krwawe 
naszych ojców zdobycze, w, których używśniu pozo- 
stawaliśmy dotychczas.“ Zywotne interesa mate- 
rjałne 2 tradycją łączą się tutaj podobnie jak w 
Dalmacji. Pogranicze całe, taksamo jak pułk Krzy- 
ski, który ma niebawem zostać sprowinojoalizowa- 
nym, żąda zwołania sejmu swego, któryby ułożył 


Tzdania obszczestwa narodnoj: raz- 
prawy. Lieto 1869 Moskwa N. 1. 


(Dokończenie.) 

Dla tych powodów dziś uważa się, że sprawa 
Iszntińców czyli „ich początkowanie było prologiem 
gotowej, teraz mającej się rozpocząć moskiewskiej 
narodowój trajedji. A w, tym prologu zawierają się 
wszystkie motywy zasadnicze 1 charakter naszej 
przyszłej moskiewskiej sprawy.* Więc motywa ta, 
to krew, mordy i niszczenie wszelkiego plugastwa, 
co zadżumia swobodny oddech! 

Zanadto u nas wyrobione są przekonania w 
taj mierze, hym miał potrzebę robienia tu komen- 
tarzy i zbijania tych pojeć. Wobec Moskali one są 
codziennem zjawiskiem i sama konieczność nasuwa 
podobne dążenia. Gdzie państwo pochłania całą 
swobodę i wolność osobistą, dla dusz pragnących 
działania, czynnych — niema poż pracy. Chłód 
despotyzmn mrozi lub zabija. Wtedy mimowoli ka- 
żdy zanuci pieśń Konstantego Aksakowa : 

„Pust' gibnieb wsio, k czemu surowo 

Tak dołgo duch naprawlen był. 

Tierzałaś myśl, tradiłoś słowo, 

W zapasie mnogo było sił. 

Słabiejtież siły, wy nie nużny. 
Usni ty duch — dawno para! 
Razsiejtieś wsie, kto byli drużny 
Wa imia prawdy i dobra. 
Biezpłodny wsie trudy i 
Biezpłodien słowa dar żiwoj, 
Bieznmieu podwig obliczenja, 
Biezumien Wsiakij czestnyj boj, 
Biezumna czestnaja atwaga 
Prawdiwoj janosti 1 8 niej 
Biezumny wsie żełanja błaga, 
Światyja bredni junych dniej | 
Tak sakruszyś duszi gardynia 
W borbie nierownoj ty padiosz ! 
Spłosznieje udostoit twierdynia 
Carit bezmyslennaja 192; 
Ona silniej wragow apasnych, 
Silna nie wniesznieju bledoj 
No tratoj, dniej i sił naprasnych. 

W bezbręźpoj poszlusti ludzkoj, „itd.“ 

(Niech wszystko ginie ku czemu tak długo 
Ściśle był skierowany duch, dążyła myśl i praco- 
wało słowo, a wiele sił było w zapasie. Błabiejcież 


rwienja, 


We Lwowie, Piątek dnia 3. Grudnia 1869. 


modłę sprowiacjalizowania i stosunku Pogranicza 
do Węgier. Tymczasem Pogranicze chętnie przyj- 
muje proponowane przez ministerjum wojny zarzą- 
dzenia przechodowe. Tak samo jak w Kotarskiem, 
przebija się i u Pograniczan wierność i ufność w 
monśrchę., i 

Centraliści w Tyrolu organizują tak jak w 
Czechach przesyłanie wotów ufności rządowi. dy 
jednak rząd ten upada, są to agitacje jawnie prze- 
ciw autonomicznym potrzebom krajów wymierzone, 
i jako takie, tak w Czechach jak w Tyrolu spro- 
wadzają coraz większe wzburzenie przeciw konsty- 
tucji grudniowej i centralizmowi. Z Tyrołu dotych- 
czas z czterech miejsc od stowarzyszeń wiernokon- 
stytucyjnych wyszły podobne wota do ministerjum, 
źądające rozwiązania obecnego sejmu tyrolskiego, i 
aby rząd z przyszłym  sejmem nanowo rozpoczął 
rokowania w sprawie obrony krajowej. Czyż mają 
ci zaślepieńcy jakąkolwiek nadzieję zwycięztwa 
przy ponownych wyborach? Czy nie wiedzą, że 
nowe wybory, zarządzone w intencji, « przeciwnej 
życzeniom nieskończenie przeważnej większości kra- 
ja, zepchną Tyrol do zajęcia takiego samego sta- 
nowiska jak Czechy? Czyż nie wiedzą, że organi- 
zacja ludu w Tyrolu jest jeszcze silniejsza — jak 
w Czechach ? Czyż nia mają przykładu na Sąste- 
dniej Bawacji, gdzie pod zupełnie podobnemi 0ko- 
licznościami rząd, podobny biirgorowsko-austrjackie- 
mu, dójmującą pouiósł klęskę przy powtórnych wy- 
borach? Ale co tam prawić na rozum ludziom, 
którzy choć jawuie wtrącają państw» w przepaść a 
siebie i resztę ludów w nędzę, jeszcze wołają, że 
oni, i oni tylko jedni mają rację i patrjotyzm! 

W Czechach liczba adresów niemieckich, przy- 
stępujących do adresu sejmn niemiecko-pragskiego, 
ma już wynosić 270. Ale Narodni Listy, wskazu- 
jąc na rezultat wyborów uzupełniających do Rady 
miejskiej w Pradze, wołają całkiem słiszuie do 0- 


| błąkańców centralistycznych : Memento mori! Już 
| zmuszony jest rząd w Czechach wysyłać egzekucje 


wojskowe dla ściągania podatków. Czesi zaniecha- 
li zwoływania mityngów w sprawia dalmackiej — 
ale mała ztąd pociecha centralistom. Posel z Prahy 
donosi, że od Palmowej niedzieli w krajach kotoay 
czeskiej wszystkie narodowe urząda parafialne ide- 
kanalne systują każdą niemiecką czynność urzędos 
wą, tj. wszyscy księża czescy wszystkie nadsyłane 
w języku niemieckim rozporządzenia konsystorskie 
kładą poprostu ad acta. 

Jak w Austrji ceńtralizm i germanizm, tak w 
Niemczóch do Śniiertełuego täńcu wezwano biuro- 
kratyzm wojskowo-junkierski i prusactwo. Z pier- 
wszym walczą w sejmie berlińskim żywioły  [ibe- 
ralne, z prusactwem mieszkańcy ziem, w r. 1866 
zabranych, i Niemcy południowe. Najnowszym fa- 
ktem jest, że w mieście Hanowerze starszyzttę 


| miejską wybrano z łona nieprzyjaciół Prus. W Ba- 


warji stronnictwo patrjotów, które zwyciężyło przy 
powtórnych wyborach, oświadcza, że nie żąda u- 
padku ksiecia Hohenlohe, gdyż on w grnncie nie 
chce przyłączenia Bawarji do Związku północnego, 
ale natomiast domagają się usuniecia ministrów 


siły, wyście nie potrzebne. I ty duchu zaśnij, — 
dawno już pora! Rozprószcie się wszyscy, | cośtie 
byli zgodni w imie prawdy i dobra, Niepłodne są 
wszelkie prace i usiłowania, bezpłodny żywy hr 
słowa, a bezmyślne odznaczanie się zdeimaskowm- 
niem i każdą szlachetna wałka nierozuimna. Bezn- 
zumna szlachetna odwaga prawdziwej młodości, a 
z nią bezrozumne wszelkie Życzenia szczęśliwość, 
święte brednie dni młodzieńczych. Więc skrusz sę 
pycho duszy, bo w walce nierównej upadniesz! Je- 
dnoliciej niż lud stoi twierdza, panuje bezmyślm 
kłamstwo : Ono silniejsze od niebezpiecznych wro 
gów, a silne nie zewnętrznem nieszczęściem, lec 
stratą dni i sił daremnych w niedbalczej ludzkią 
nikczemaności itd.)“ i ) 

W takich chwilach powszechnej apatji, nie po 
zostaje nie innego, jak zrobić ostatni wysiłek, b, 
skonać od niego lub się uwolnić; taksamo jak po 
dobna usiłowania robi każdy, któremu braknie po 
„wietrza do oddechu, 

Ten stan chorobliwy Moskwy jest przyczyną 
Że zewsząd podnoszą się krzyki: „Niema ludzi !' 
I bylehy kto zechciał rzeczywiście pracować dl: 
społeczeństwa, a wnet zakrzyczą nań zewsząd 
„Stój, dokąd idziesz ? Jeszcze zawcześnie, niema je- 
szęze organizacji, niemaa systemu, niewygotowauy 
plan. Tak krzyczą tchórze na każdego, zaczyna- 
jącego istotnie zakładać organizację, zamiast ma- 
rzenia* — powiada K. Ven. 

A chcąc wyjść z tej matni, kładzie on nastę- 
pne słowa w wyznanie swej wiary: „Nie szczędząc 
żywota i nie zatrzymując się przed żadnemi groź- 
bami, trudnościami i niebezpjeczeństwami, powin: 
niśmy przez szereg osobistych czynów i ofłar, idą- 
cych jedne po drugich wedle ogólnego, ściśle ob 
myślanego i umówionego planu, całym szeregien 
śmiałych i ząchwałych prób, powinniśmy wtargną 
się w Życie ludu i obudzić w narodzie wiarę wsie 
bie samego 1 w nąs, wiarę w jego własną moc — 
rozruszać, zjednoczyć i posunąć ku uroczystem 
dokonaniu jego własnej sprawy“. 

Społeczność, która trapiona jest rządami bez 


dodatniego działania, do wzniesienia potężnego gme 
chu społecznej budowy. „Ona, jak proch, niemaj+ 
cy gdzie się swobodnie rozszerzyć, musi roztrza- 
kać na kawały krępujące więzy przy lada iskiere 
rzuconej. Ta też tylko przyczyna będzie w stąze 
objaśnić, dlaczego wszyscy bez wyjątku rewol- 


| granicznej samowoli, nie może się zdobyć na pla 


GAZETA NARODOWA. 


spraw wewnętrznych i wyznań, Hórmanna i Gres- 
sera. Zarazem dowiaduje się N. jr. Presse z Mo- 
nąchium, że stronnictwo patrjotyczne zamierza za- 
raz po otwarciu sejmu bawarskiego wnieść o zni- 
żenia czynnego stanu armii, aby tym sposobem 
podkopać traktat przymierza, który Bawarja, tak jak 
Wirtemberg i Baden, zawrzeć musiały po kampa- 
nii 1866 r., a o którym to sojuszu przymusowym 
roszta świata dyplomatycznego dowiedziała się aż 
w pół roku po zawarciu. 

W sprawie sporu egipsko-tureckiego podaje 
Hester Lloyd następujące dwa telegramy : 

„Konstantynopol d. 30. listopada. Dyploma- 
tyczne kroki pojednawcze zawiodły w ostatniej 
chwili wbrew wszelkim oczekiwaniom. Spór ture- 
cko-egipski wszedł w stadjum największego RAprę- 
żenia. Porta wysłała firman do Kairu, w którym 
domaga się bezwarunkowego poddania się wicekróla 
i natychmiastowej publikacji tego fermanu w ca- 
łym Egipcie.“ s 

„Wiedeń d- 30. listopada. Doniesienie, jakoby 
wysłanie ultimatum ze strony Porty już rzeczy- 
wiście nastąpiło albo bezpośrednio nastąpić miało, 
poczytują tu kategorycznie za zmyślone.* 

Pester Lloyd, wiadomy organ p. Beusta, który 
dzień przedtem zapowiadał, że będzie mógł podać 
treść pisma sułtańskiego, i że ono nie jest bynaj- 
mniej groźnem , nie wie teras co począć z temi 
dwoma sprzecznemi telegramami. A wszakże nie 
są one bardzo sprzeczne. Pierwszy bowiem tele- 
gram nie mówi o ultimatum, i nie wspomina o 
groźbie usunięcia Izmaela-baszy z tronu, a prze- 
ciaż cechą ultimatum jest nietylko kategoryczne 
Żądanie spełnienia, ale i groźba, co ma nastąpić w 
razie oporn: wojna, a jak tu, usunięcie z tronu. 
Turcja niedawno wysyłała nawet jedno ultimatum 
po drugiem do Grecji, a przecież do wojny nie 
przyszło, i Grecja niekoniecznie ustąpiła , bo taka 
była wola mocarstw. Z Paryża donoszą wyraźnie 
pod dniem 30. z. m., ża Francja usilnie odradzała 
Porcie wysłania ultimatu, a londyńska Morning 
Post z d. 1. b. m. donosi: „Niebezpieczeństwo za- 
burzenia pokoju sporem egipsko-tureckim, stało się 
w skutek zgodności dyplomacji francuzkiej i an- 


tem mniejszem, ile że prawo narodów bezsprze- 
cznie przemawia za sułtanem.* Obrawszy to doniesie- 
nie z etykietalnej okrasy dyplomatycznej, przekona- 


pi i pełnego godności postępowania sułtana 


my się, że mocarstwa nie dopnszczą „zaburzenia 
pokoju europejskiego.* Rzecz tylko dziwna, że te- 
legram angielski nie mówi mic o stawianych zà- 
biegach w tej eprawie p. Beusta. Z Pester Lloyda 
można się domyślać, że hr. Beust nakłoniwszy, jak 
mu się zdawało, Wys. Portę do swego pomysłu 
wysłania „firmanu wyjaśniającego,“ już wypraco- 
wał i plan przyszłej konferencji mocarstw ad hoc. 
Konferencja ta nie miałaby cechy międzynarodowej, 
nie byłaby trybunałem, wydającym wyroki obo- 
wiązujące. A czemżeż byłaby taka konferencja ? 
Bajratom benstowsko-wezyrowskim ?.. Pismo sul- 
tańskie powiózł d. 30. zm. Serwer-Effendi ze Stam- 
bułu do Kairu. O ile wiemy był wypadek, że snł- 
cjoniści moskiewscy tylko ujemne działanie ohiera- 
ją dla siebie. I obecna odezwa powiada, że „ma- 
my tylko jedyny plan — rozwalanie bez oszczę- 
dzania. Wręcz wyrzekamy się wyrabiania przy- 
szłych warunków życia, jako  mieodpowiadających 
naszej działalności, i dlatego to uznajemy za nie- 
płodną dla każdego, jedynie tylko teoretyczną ro- 
botę umysłu... Na siebie bierzemy jedynie wale- 
nie istniejącej budowy państwowej, wznosić zaś na 
Jej miejsce nie naszą jest rzeczą, lecz innych po 
nas idących“. + 

. Tem większa zaciekłość owiada duszami, im 
większa czczość w nich panuje i tylko kałuże krwi 
rzazi hajdamackiej, jak za upadającej Rrzeczypos- 


| politej polskiej, lub równocześnie mordy nadwoł- 


gauskich Piotrów III. (Pnhaczewa i innych), na 
chwilę zapełnią ten Żar, co serca na w pół dzikia 
rozpala. „Nieokreślona tęsknota i oburzenie prze- 
chodzą w usprawiedliwioną uienawiść, ktora się 
skupia szybko w piersi chłopskiej. Po upływie 
9- letniego terminu swego nowo  obmyślane- 
go niewolnictwa, w 1870 r. na jubileusz Razi- 
naiPuhaczewa, ta usprawiedliwiona 
nienawiść padnie bożym piorunem 
śród tonącej w rozpuście i podłości 
magnaterji. Więc niech żyje nasz kat, wyni- 
szezyciel i dręczyciel ludu, odważający się nazywać 
jego oswobodzicielem, niech żyje on do tej minu- 
ty, aż zawyje burza ludowa, dopokąd sam, darty 
przezeń lud wytobniczy, zsrwawszy się z długiego, 
męczącego snu, nie wygłosi nad nim uroczyście 
swego wyroku“. 

Lecz darowując do czasu carom ich życie, ko- 
mitet rewolucyjny moskiewski nie myśli wcals być 
poblażliwym dla innych w ten zbliżający sie jubi- 
leusz. Moskwa przepełniona wyrzutkami społe- 
czeństwa w rodzaju potworów, opisanych przez ko- 
mitet narodnoj rozprawy. Opisy może trochę za 
draźliwe dla ucha cywilizowanego świata, śmiem 
jednak tu przytoczyć w dosłownem tłumaczeniu, 
by lepiej można było pojąć te składowe cząstki 
podwalin samowładztwa. Oto czem jest „Adlerberg, 
minister dworu, gwałciciel wychowanek smolnego 
instytntu i innych pensjonarek w Petersburgu, 
dostarczyciel dla zadosyć uczynienia zwierzęcych 
instynktów mieszkańców zimowego pałacu, a ztąd 
też (jak bywało zawsze u nas w Rossji) mający 
najsilniejszy wpłw na bieg wszelkich państwowych 
spraw i używający nieograniczonego zaufania mo- 


Rok VIIL 


Přzodplatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE : Bióro Administracji Gazety 
Rarodowej przy ulicy Nowej, pod liczbą 281. 
W KRAROWIF : Księgarnia Józefa Czecha w 
rynku, W PARYŻU: na całą Francję i Anglię 
jedynie p. pułkownik Rarzkowaki, rue du pon. 
da Lodi Nr. 1. .We WIEDNIU: p. A. Oppelik, 
Wollzeile, 22; tndzież pp. llgasenstein %'Vo- 
glera Neuer Markt Nr, 11. W FRANKFLREIE 
nad MENKM i HAMBURGU : pp. Hassensteln 
4% Vogles, W RERLINIE: p. Rudolf Mosse. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt. 
od miejsca objętości jednego. wiersza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty stęplowej 30 cot. za ka- 
zdorazowe umaszczenie , 

Listy reklamzcyjna nieopieczętowane nio 

legają frankowanin. 


Manuskrypta drobne nia zwracają się lacz, 
bywają niszczone. 


tau kazał swoje firmany rozlepiać w Egipcie, ale 
wicekrółowia kazali pozdzierać — i na tem się 
skończyło. 

Widać, że hr. Beust poniósł klęskę dyploma- 
tyczną, i pociesza się tem, żd zawiódł Moskwę — 
która się spodziewała, że Austrja wystąpi przeciw 
Czarnogórze, A wtedy. Moskwa pdezwia się jako 0- 
piekunka ludów _południówo-słowiańskich._ Jestto 
podobuo hisłorja lisk z winogronami. Gdyby mo- 
gła, Austrja dawóo byłaby wpadła do Czarnogóry, 
b w październiku. Prawóż, że Moskwie wym- 

nęła się gratka, ala Austrja za to skorzystała wy- 

bornie z okazji — narażenia się do gruntu ludom 
południowo-słowiańskim. Jeśli to ma być zyskiem, 
to gratułujemy, ale nie zazdrościmy. 


Koniecziość zmiany ministerstwa. 


We Francji cezaryzm, po dwudziestole- 
tuiem prawie Życiu, rozpada Się wobec .budzą- 
cego się w narodzie ducha wolności, a twórca 
cezaryzmu zapowiada sam nową erę postępu. 
Przez lat dwadzieścia dowodził francuzki Ce- 
zar, iż naród frahcuzki posiada wszystkie swo- 
body, jakie mu są potrzebne. Każda mowa 
tronowa tę myśl wyrażała. Dziś znowu pod- 
daje się konieczności, ulega prądowi ducha 
publicznego i godzi się na rządy parlamen- 
tarne, na obszerne swobody, wystawia je na- 
wet jako bardzo potrzebne — chcąc ocalić 
tem ustępstwem tron cesarski dla swej dyna- 
stji. Nową erę wolności dla Francji sam o- 
twiera, ale w chwili, gdy starej juź niepodo- 
bna utrzymać. 

W Przedlitawii przeciwnie się dzieje. 
Nowa era t. z. postępu, biirgerministrów, po 
dwuletniem istnieniu zaczyna się chylić ku 
upadkowi — a dzierżący władzę chcą ją oca- 
lać nie wycofaniem się z popełnionych błę- 
dów, nie porzuceniem systemu centralizacji, 
lecz jeszcze dalszem brnięciem w tym samym 
kierunku, doprowadzeniem centralizacji do 0- 
statecznych kresów, odjęciem sejmom prawa 
wyboru delegacyj, podkopaniem więc zapełnem 
autonomii krajów koronnych. Nad przepaścią 
stoją, ale od niej cofnąć i innej drogi szukać 
nie chcą. Zamierzają. rzucić przez przepaść 
kładkę, chociaż ta kładka widocznie nie do- 
sięgnie drugiego brzegu. 

(ezaryzm francuzki miał znaczną wię- 
kszość w Ciele prawodawczem, i dziśby ją je- 
szcze miał, gdyby sam uie kapitulował. Ale 
wóbec faktycznego stanu we Francji, wobee 
dźwigającego się z letargu narodu cezaryzm 
narchy. W czasie orgij w cesarskiej sypiałni na 
wpół rozebrany Adlerberg, rozwałony na kanapie 
w pośród gołych frejlin, w chęci pożartowania, 
czasami zmusza pijanego Aleksandra do podpisy- 
wania najdzikszych ukazów, od których głnpoty 
później czerwieni się cała rada państwa pomimo 
swą tępość umysłową." 

lanego carskiego powiernika . Miezienkowa nie 
gorzej przedstawia pisemko: „Będąc gwardyjskim 
porucznikiem umiał on owonitowanemu od pijań- 
stwa carowi podsunąć swoją slamazarna sio- 
strzyczkę, i dlatego przeskoczył szybko z poruczni- 
ka na szefa żandarmów, dokonywując obecnie w tym 
obowiązku tyranii i łotrowstwa nad podejrzewany- 
mi 0 polityczne przestępstwa, o jakich nie słyszano 
nawet za czasów Birona.* Albo znowu ten bohater 
bruków warszawskich , Trepow, c» zawdzięczając 
Murawiewowi został naczelnikiem polieji Petersbur - 
ga. „Trepow, ober-policmajster, ciągie zajęty wy- 
myślaniem różnych policyjnych widowisk, nazywa- 
nych politycznemi przestępstwami, do odegrywania 
których zmusza swych policyjnych ajentów z tea- 
tralnym efektem przed lękliwie wytrzeszczonemi 
oczami słabego rozumu rozkazodawcy. On sam zaś 
z inną częścią policjantów z jeszcze większą tea- 
tralną zręcznością i męztwem wykrywa te prze- 
stępstwa i przez to zbawia ojczyznę i cesarza, obej- 
mującego swego wiernego Liezarda i sypiącego mi- 
liony na utrzymanie policji do kieszeni Trepowa, 
zkąd te miliony spokojnie przechodzą do banku 
angielskiego !* 

To też w społetzeństwie gdzie takie potwory 
nie są czemś nadzwyczajnem, gdzie Szuwałowy, 
Timaszewy, Apraksiny, Dołgorukije i Tołstoje są 
powszechnemi: typami na salonach carskich, a w 
rękach ich cała władza, — lud musi cierpieć. Więc 
gdy komitet narodowy moskiewski pisze: „Robota 
nasza wielka! Początek zrobiłi Jszutińcy. Pora i 
nam zaczynać dopokąd nie ostygły ich gorące Śla- 
dy,* zawczasu można się spodziewać całkiem cze- 
goś odmiennego od wszystkiego, co się dzieje na 
zachodzie. 

Co z carem myślą zrobić, — widzieliśmy. Ale 
oprócz cara są inne osoby. Rozdżielonio je na 3 
klasy, nie licząc w to ludn i tych wszystkich co 
będą popierali sprawę jego. 1) Osoby zajmujące 
Raiwyższe państwowe godności i skupiające wła- 
dzę nad wojennemi siłami, a zanadto gorliwie peł- 
niące swe obowiązki naczelnikowskie, — tych 
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nie cheiał się już dalej opierać na większości 
Ciała prawodawczego, która wyszła z wybo- 
rów, kierowanych sztucznemi sposoby przez 
prefektów i merów. Cesarz Napoleon IM, uj- 
rzał, iż już dalej uważać nie można większo- 
ści Ciała prawodawczego za wyraz większości 
narodu, więc politykę swą wewnętrzną zasto- 
sował do znanej interpelacji mniejszości, do 
przekonań mniejszości. A skoro tylko wię- 
kszość ujrzała tę zmianę, zaraz część znaczna 
przeszła do obozu mniejszości, przyjęła jej 
program, i z mniejszości stworzyła nową wię- 
kszość. 

Dzisiaj w Przedlitawii mogłaby się od- 
być taka sama zmiana, skoroby u góry Jasne 
było widzenie. Obecna niemiecka większość 
Ridy państwa nie jest wyrazem większości lu- 
dów w Przedlitawii. Utworzoną ona została 
sztucznym sposobem oktrojowaną przez Schmer- 
linga ustawą wyborczą. Nawet sami bfrgermi- 
nistrowie nie mogą utrzymywać, iż ta więk- 
szość Rady państwa jest wyrazem istotnym 
większości ludności. Nawet pomimo niespra- 
wiedliwej, w interesie niemieckiej centralizacji 
*ktrojowanej ustawy wyborczej, byłaby więk- 
«ść Rady państwa zupełnie inna, gdyby w 
"ku 1867 czescy i morawscy delegaci byli 
n'zybyli do Rady pańatwa. Na fałszywej pod- 
Jawie sztucznie złożona większość obecna Ra- 
ly państwa, jest główną przyczyną obecnego 
smutnego stanu Przedlitawii, podobnie jak sztu- 
czna większość francuzkiego (Ciała prawodaw- 
«ego była przyczyną smutnego Stanu rzeczy 
we Francji, błędów, które rząd cezaryzmu po- 
oełniał. Nawet powstanie kotarskie i smutne 
jego następstwa są bezpośrednim skutkiem te- 
go fuktu, iż centralistyczna większość niemie- 
cka, nie chciała uwzględnić właściwości Dal- 
macji, przy uchwalaniu ustawy o obronie kra- 
jowej. 

Gdy się zużyło ministerstwo mameluków 
cezaryzmu, które było zarazem ministerstwem 
większości Ciała prawodawczego, i już Napo- 
leon HI. z niem dalej rządzić nie mógł, na- 
stąpiła zmiana polityki wewnętrznej we Fran- 
cji. Obecnie zużyło się już ministerstwo więk- 
szości Rady państwa. Już nie zdołało mini- 
sterstwo Żadnej kwestji wewnętrznej załatwić. 
Bezsilnem się okazało wobec sprawy czeskiej, 
galicyjskiej, tyrolskiej, kraińskiej, dalmackiej. 
Już jedynie w użyciu przemocy widzi sposób 
ocalenia siebie i państwa, czem mniejsza że 
siebie gubi, ale zarazem rozprzęga, i gubi pań- 
stwo. Czyż korona może dłużej pozwalać na 
taką politykę ? 

Zmiana ministerstwa okazała się nieu- 
chronną. Oglądanie się na większość Rady 
państwa jest polityką mylną. Ta większość 
rozpadnie się zaraz, skoro nowe ministerstwo 
będzie miało jasno skreślony program. Już 
wielka część dotychczasowej większości widzi 
niepodobieństwo utrzymania nadal obecnego 
systemu rządowego. Skoro ujrzy, że nowe mi- 
nisterstwo nie jest reakcyjnem, ale postępo- 


wem, lecz porzuca jedynie system centralisty- , 


czny, ażeby ustalić pokój wewnętrzny między 
ludami Przedlitawii, niezawodnie wraz z do- 
tychczasową opozycją dzisiejszego ministerstwa 
utworzy nową większość, popierającą program 
nowego ministerstwa. 


Przegląd polityczny. 


Sprawa dalmacka uznana została przez 
ejm węgierski za wspólną. Wiadome nam są 
interpelacje pp. Ferd. Zichyego, członka tej frakcji 
deakistów, która jest przeciwną Andrasseimu (hr. 
F. Zichy dąży nawet d» objęcia teki po Andras- 


sym), Sawy Wukowicza, członka opozycji, i Swe- 
tozara Mileticza. Serba, wroga Madiarów. Zichy 
interpelowa! : ;al:> skuteczno zarządzenia zostały 


poczynione celem zachowania powagi monarchii, 
siły zbrojnej i rządu, tudzież zastrzeżenia polity- 
cznych i administracyjnych interesów Wegier ; Wu- 
kowicz i Mileticz interpelowali, czy t» za wiedzą 
ministerstwa węgierskiego stało się, że do stłumie- 
nia zamieszek dalmackich użyto w części także 
pułków wegierskich, bo nastepstwa takiego prece- 
densn megłyby kiedyś stać się groźuemi dla kon- 
stytucyjnych swobód węgierskich, gdyby władza 
wspólna mimo wiedzy rządu węgierskiego do stłu- 
miania zamieszek w Węgrzech nasyłała pułki przed- 
litawskie. Interpelacja Wukowicza bezwiednie, a 
Mileticza z całą otwartością dążyła do tego, aby 
Wegry w razie wybuchu u nich powstania, były o- 
graniczone na własne siły. Gdyby powstania nie 
uznano za sprawę wspólną, hyłby to fatalny na 
każdy sposób precedens tak dla Przedlitawii jak 
dla Wegier, bo mogłyby zajść wypadki, że tak 
pierwsza jak drngie nie zdołałyby podołać o swo- 
ich odrebnych siłach, albo tylko z niebezpiecznem 
wysileniem. Kwestja była to zatem bardzo ważna. 
Rozstrzygnął sprawę minister Kótyós, odpowiadając 
imieniem rządu na interpelacje, a sejm  wegierski, 
przyjmując odpowiedź bez debat do wiadomości, tj. 
zadawalając się nią. 

Interpelacja Zichyego była mniejszej wagi, i 
co jnż wiemy o odpowiedzi na nią Kótvósa, jest do- 
statecznem. Odpowiedź na dwie następne interpe- 
lacje brzmi: , 

„Co się tyczy interpelacji naszych kolegów, po- 
słów Swetozara Mileticza i Sawy Wukowicza, to 
odpowiadam w krótkości, że pułków węgierskich 
użyto za naszą wiedzą, inie mogę nie objawić me- 
go zdumienia nid obawami, jakie mój szanowny 
przyjaciel Wukowicz z takiego wojsk węgierskich 
użycia wynurzał ze stanowiska konstytucyjuego (z 
lewicy : słuchajcie ! słuchajcie !) 

-„Pomeważ niema już nikogo, coby sankcji 
pragmatycznej, która została zawartą dla wzaje- 
mnego utrzymania bezpieczeństwa wszystkich, pod 
rządami Najjaśniejszej dynastji stojących krajów i 
prowincyj, za jedną z naszych ustaw zasadniczych 
nie uznawał; ponieważ artykuł 12. ustaw z roku 
1867 obronę i utrzymanie bezpieczeństwa wspól- 
nego siłą zespoloną, za takie nznaje wspólue i wza- 
jemne zobowiązanie, jakie bezpośrednio 4 sankcji 
pragmatycznej wypływa; i ponieważ $. 7. artyku- 
łu 40 z r. 1868 obronę obu połów monarchii prze- 
ciw nieprzyjacielowi zewnetrznemu i utrzymanie 
wewnętrznego porządku i bezpieczeństwa, podaje 
jako powołanie całej armii: — mógłby zatem sza- 
nowny poseł przeciw użyciu pułków węgierskich w 
Dalmacji, tyłko wtedy oponować ze stanowiska 
prawa, gdyby wychodził z zapatrywania, iż zbroj- 
ny opór, jaki w jednej części Dalmacji wybuchuał 
przeciw ustawie wojskowej, wewnętrznego porządku 
i bezpieczeństwa nie naruszał, A nie przypu- 
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„trzeba wytępić bez żadnych rozumowań.* 2) Lu- 
dzie, władający wielkiemi ekonomicznemi siłami i 
używający tych środków jedynie dla siebie lub wła- 
snego stanu, albo na pomaganie państwu. Od nich 
„trzeba odebrać ich ekonomiczne siły i Środki i 
używać na sprawę wyzwolenia narodowego, a w 
razie niepodobieństwa odebrania, należy zniszczyć 
te siły i środki.* — 3) Osoby roznmające i piszą- 
ce za najem czyli publicyści, przeknpieni przez rząd, 
i literaci, mający nadzieje pochlebstwam i donosami 
dobić się administracyjnych urzędów. Na tych ma 
spaść znaczna kara: „Zmusić ich tym lnb innym 
środkiem do milczenia (choćby wyrwaniem języka.)* 
Na takich męczenników  bszjęzykich skazani 
na pierwszym planie: Katków, Skaratin, Krajew- 
ski, Pagodin itp. a „trzeba będzie wyrwać języki n 
tych stworzeń, ażeby nchować się od sprzedajności, 
fałszn i zdradziectwaw ogóle w literaturzei nance.“ 
Swnją odezwę narodna rozprawa kończy: „W 
imię blizkiej narodnej rozprawy zaczynajmyż !!!* 
Więc może wkrótce i posłyszymy o zgładzeniu ja- 
kiego wyrzntka i ciemiężyciela społeczeństwa, śród 
którego żyjąc Rylejew pisał te piękne słowa: 
„Jal budn w rakawoje wremia, 
Pazorił grażdanina San 
I padrażat” tiebie iznieżennoje plemia 
Piereradiwszych sia Sławian ? 
Niet, niespasobien ja w objatiach sładostrastia 
W pastydnoj prazdnosti, właczyt” swoj wiek raładoj, 
I iznywat' kipiaszczeju duszoj 
Pad tiażkim igom samowłastja. 
Pust’ jnnoszi nię razgadaw swajej snd'by, 
Pastignut nie chatiat prednaznaczenij wieka, 
J nie gatowiatsia dla buduszczej bor'by 
Za ngnietiennujn swabodu czełowieka. 
Ani raskajutsia kagda narod wazstaw, 
Zastaniet ich w abjatjach prazdnoj niegi , 
I w bnrnom miatiezie, iszcze awabodnych praw, 
W nich nie najdiet ni Bruta, ni Riegi.* 
(Czyż bedę ja hańbił stan obywatela w tak stano- 
Wczy czas i przedrzeźniać wycieńczonemu plemieniu 
Przerodzonych Słowian? Nie, jam nie zdolny w 
objecach rozkoszy, w haniebnem hnltajstwie wlec 
swój młody wiek i pod ciężkiem jarzmem samo- 
władztwa upądać z wrzącą duszą! Niech młodzień- 
ce ma odgądłszy swego losu nie chcą zgłębić prze- 
znaczeń wieku i nie przygotownją się do przyszłej 
walki o pognebione prawo człowieka. Oni się skru- 
szą. gdy naród powstawszy zastanie ich w obję- 
ciach próżniaczego zbytku, a szukając wolnych praw 
w burzliwym buncie nie znajdzie w nich ani Bru- 
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tusa, ani Riego*). Dzisiejsze pokolenie Moskali chce 
stworzyć Brutusów i Riegów, i nie chce uledz temn 
zarzutowi bolesnej ironii, przypominającej pieśń 
polską: „Nie dbam jaka spadnie kara“... lub Mickie- 
wicza: „D> matki Polki“. 

Więc, gdy w przebiegu rewolucjonizmu komi- 
tet mówi: „A tu i polska rewolucja... poruszyły 
się mocniej młode moskiewskie mózgi, już dostate- 
cznie podburzone wolnem drukowanem słowem z 
warsztatu bez cenzury* — gdy przyznano te wła- 
sności, wywołujące do życia napół martwe i obo- 
jętne masy; niechże komitet rewolucyjny chcąc iść 
drogą rewolucji rozumnej i świadomej, nie zapomi- 
na o tej podporze, którą daje mu Polska sprawa 
w walce z caryzmem, i o tej żywotności narodu, co 
w stanie była natchnąć ruch umysłowy daleko po za 
granicami rzeczypospolitej. 

Jednakże śród rzezi mużyckich, jakiź u- 
strój społeczny przyjmuje komitet ? — Namer pier- 
wszy rozprawy nie podaje. Za całą odpowiedź 
mógłbym tylko przytoczyć jedyny ustęp: „Zapewne 
mużyki nigdy nie zajmowali się obmyślaniem form 
przyszłego bytu społecznego, lecz tem nie mniej 
oni po usunięciu wszystkiego im przeszkadzającego 
(tj. po wszystko-walącej rewolucji, pierwszej spra- 
wy, a ztąd dla nas najgłówniejszej) potrafią się 
urządzić daleko rozmyślniej i lepiej, aniżeli to może 
wyjść w teorjach i projektach, pisanych przez so- 
cjalistów-doktrynerów, narzucających siebie ludowi 
na nauczycieli, a głównie na rozporządzicieli. Dla 
niezepsntego okularami cywilizacji ludowego oka, 
dążności tych nieproszonych nauczycieli zbyt jasne, 
we wszystkich tych projektach zachować dla siebie 
i sobie podobuych ciepłe miejsce pod dachem nauki, 
sztuki itp. W kazańskiem kole, urządzonem przez 
Wasilja Usa w Astrachanie po wyjściu z tam- 
tąd Stiepana Timofiejewicza Razina, idealny cel 
społecznej równości osięgał się hez porównania bli- 
żej, aniżeli w falanstorach Fouriera, zakładach 
Cabeta, Louis Blanca i reszty uczonych socja- 
listów, więcej niż w assocjacjach Czernyszew- 
skiego*. Tyle tylko o przyszłym ustroju spełe- 
czeństwa na gruzach obecnego porządku. Wszystko 
zostawiono Opatrzności prawie. 

Z tego więc wszystkiego widzimy, że i ten 
objaw rewolucjonizmu moskiewskiego, to tylko krok 
naprzód dziczy, a z odmętów dotychczasowych nie 
wykłuwa się nic prócz rzezi i rwania języków, cho- 
ciaż nad tem morzem posoki krwawej mnosi się 
orzeł rzeczypospolitej i zniesienie państwowości jak 
ona istnieje do dziś dnia. 
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szczam, iżby chciał to twierdzić ktokolwiek, a naj- 
mniej mój szanowny przyjaciel, ktory badawszy od 
ruchy. polityczne, wie bardzo 
dobrze, że jeżeli wybuchle na kresach monarchii 
zamieszki nie budzą obaw Żywszych, mamy to za- 
wiazięczyć jedynie tej okoliczności, iż niepr zy- 
jipiele monarchii Austrjacko - We- 
gierskiej wiedzą, jako każdy atak, 
od kogokolwiek i przeciw którejkol- 
wiekbądź części monarchii byłby 
wymierzony, spotka się z zbiorową 
siłą obu połów monarchii, (Żywe o- 
klaski.) I pod tym względem obawa szan. posła 
Mileticza, że niniejszy wypadek ntworzy precedens, 
jest w samej rzeczy słuszną. (Oklaski.) 

„Precedens ten polega w tem, że taksamo, jak 
w obecnym razie w takiej części monarchii, która 
faktycznie do zalitawskiego (od _ Węgierj obszaru 
państwa należy, pułki węgierskie są czynne, i jak 
tamże ci, co może majakami interesów narodowych 
uwiedzeni, przeciw ustawom rokosz podmeśli, pułki 
także węgierskie napotykają: my tego samego żą- 
damy w podobnym wypadku od tamtejszej połowy 
monarchii, która z pewnością na każdy sposób do 
obrony całości terytorjum węgierskiego i konstytu- 
cji Węgier, gdyby przez kogokolwiekbądź zostały 
zaatakowane, taksamo jest zobowiązaną, jak w 0- 
obecnym wypadku Węgry, i która ten swój obo- 
wiązek tak samo spełni, jak my go spełniamy. 
(Zywe, przeciągłe oklaski.) 

„Wszelako jestem przekonany, że ci co pra- 
gną zachowania terytorjalnej nietykalności i kon- 
stytucyjnej wolności Wegier-— a do tych zaliczam 
i naszego kolegę, posła Mileticza — (szyderczy 
śmiech z prawicy), w wzajemności tej %adnego do 
obaw nie znajdą powodu. (Okłaski.) 

„Mój szanow. przyjaciel Wukowicz w mowie, 
w której interpelację swoją motywował, wynurzył 
także obawę, że takowem wojsk węgierskich uży- 
ciem wzbudzi się nienawiść do narodowości węgier- 
skiej. Zgadzam sie z moim szan. przyjacielem co 
do tego, że są ludzie, którzy sobie w samej rzeczy 
położyli za cel, budzić nienawiść do narodu węgier- 
skiego, i że waleczność, -z jaką się wojownicy wę- 
gierscy i tu biją, bynajmniej nie przysporzy nam 
miłości w tem kole. Natomiast jednak mój szan. 
przyjaciel w tem znowu ze mną zapewne się zgo- 
dzi, że są koła, w których naród węgierski tylko 
wtedy stać sie może miłym, jeżeliby zapominając 
najważniejszych swoich interesów, pracował ku sa- 
mobójstwu, i że ten rodzaj miłości, któryby osią- 
gnąć można tylko niedotrzymy waniem naszych pra- 
wanie przyjętych zobowiązań, narodowi węgierskie- 
mu już ź powodu jego charakteru pozostanie nie- 
dostępnym.* (Żywe i dlugie oklaski.) 

Zichy oświadczył, że odpowiedź ministra zu- 
pełnie go zadawalnia. Wukowicz uważa ją za cio- 
mną i nieokreśloną; i dodał, że co do jego zapa- 
trywania się na użycie pułków węgierskich w dru- 
giej połowie monarchii, me trzeba zapominać, iż w 
r. 1849 był członkiem rządu, jakkolwiek tylko 
skromnym, ale gorliwym, i że swego ówczesnego 
zapatrywania nie może i dzisiaj się wyrzekać. Mi- 
leticz oświadczył, że go odpowiedź ministra nie za- 
dowala, nie jest bowiem odpowiedzią na jego in- 
terpelację, która dotyczyła plenipotencji wspólnego 
ministra wójny, jen. Kuhna. 

W Wieduin interpelacja Wukowicza i jeszcze 
więcej Mileticza nuabawiła ogromnego popłochu, 
niemniej w Węgrzech. Węgrzy czuli, że gdyby u- 
czyniono zadość tym interpelantom, mogłyby zajść 
wypadki, iż rewolucja zburzyłaby tu Przedlitawie, 
atam Wegry, gdyby jedna część monarchii nie po- 
magała drugiej. Izba węgierska przyjeła odpowiedź 
ministerjalną do wiadomości, zdaju się zatem, że i 
część kosztów wyprawy kotarskiej Węgry przyjmą 
na siebie. 


Z Iwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie rozpoczęło się o g. 7. postawieniom w 
imieniu sekcji IHL, naglącego wniosku przez p. Śla- 
skiego, o oświecenie drogi, wiodącej na przedmie- 
ście Bajki. Droga ta, jak wiadomo, przechodząc przez 
vawóz odlndny, przedstawia doskonałe pole do popisów 
iocnych rzezimieszków. Rada przychyla się do wnio- 
ku sekcji TLI. i odtąd 4 latarnie będa zabezpieczały 
rzechodniów od napadów zbójeckich. 

Wild poparty przez p. Komorę proponuje, 
iby urzędowi bndowniczemn zleconem zostało wygoto- 
wanie planu amelioracji drogi wiodącej z Nowego Świa- 
ta na cmentarz Grodecki, na przestrzeni 200 kroków 
przedstawiającej istną topiel nie do przebycia. Wnio- 
jek p. Wilda przyjęty. 

Na wniosek sprawozdawcy p. Dąbrowskiego, u- 
shwaloną zostaje sprzedał odpadku od cmentarza Pa- 
parówka p. Marcinowi Martiniemu za 200 złr. w. a., A 
to z przyczyny, że wązki ten pasek ziemi nie może 
przynieść miastu uajmniejszej korzyści. i 
, Na wniosek tegoż p. Dąbrowskiego, pomimo prze- 
tiwnego zdania dr. Millereta, upatrującego w ochron- 
kach skuteczny środek szczepienia pierwszych elemen- 
tów moralności w sercach dziecinnych, Rada odrzuca 
podanie Towarzystwa ochronek względem odstąpienia 
realności miejskiej na Chorążczyznie pod nr. 876 i 
420, na plac dla nowej ochronki, a to z przyczyny, 
Że na tem miejcu, po dokupieniu sąsiedniej realności, 

ma wkrótce stanąć gimnazjum. Prośby kandydatów 
nauczycielskich szkół normalnych, pp. Bogumila Nowo- 
tarskiego i Mikołaja Hoszowskiego, o zapomogę, zo- 
stały także odrzucone, stosownie do przedstawień, przez 
refereuta, ks. Formaniosa, czynionych. 

Wnioski sekcji II., sprawozdawcą których był p- 
Eugel, względem przyjęcia cesji p. Wilczyńskiego, 
na dostawę kamienia » lomów Ratyńskich na rzecz p. 
Izaaka Knosowa, Rada przyjmnje z tym warunkiem, 
aby kaucja Wilczyńskiego gwarantowała antrepryzę jego 
następcy aż do czasn ekspiracji kontraktu, tj. do d, 15. 
sterpnia 1874 r. 

Następnie sprawozdawca p. Żaak podaje do wia- 
domości skutek rozpisanych licytacyj na dostawę robót 
od r. 1870 do 1873 włącznie. Na roboty murar- 
skie najkorzystniejszą ofertę zrobił p. Samuel Kroch, 
zobowiązuje się on bowiem wykonania robót czysto 
mrarskich 0 6'/,, pobielania o 18%/, a robót garn- 
arskich o 20'/, niżej cen fiskalnych. Rada przyjmuje 
ropozycje p. Samuela Krocha, nie bacząc na przed- 
tawienia p. Miaczyńskiego , który bardzo watpi 


aby za tak tanie pieniądze przedsiębiorca mógł się wy- 
wiązać suiniennie ze swych zobowiązań, i jest za pa- 
nem Rerskim, spuszczającym tylko 5 prent z cen po- 
czątkowych. 

Dałej Kada potwierdza następujące propozycje : 

na roboty ciesielskie, p. Hirsza Khrenprei- 
sa niżej 5 prent od cen fiskalnych ; 

na roboty Ślusarskie. p. Piotra Pukalskiego, 
który opuszcza 25 prent; 

na roboty kowalskie p. Ignacego Leszczyń- 
skiego, niżej o 24 prent ; 

na roboty blacharskie p. Antoniego Goło- 
górskiego, podejmującego się wykonywać je za cenę 0 
'/, część taniej od cen początkowych ? 

na roboty stolarskie, p. Michała Cengla, 
podejmującego się taniej także o 20 prent; 

na roboty szklarskie, p. Maurycego Kretne- 
ra, żądającego mmej o 24 prent. i 

na roboty lakiernicze p. Wolfa  Roznera, 
zgadzającego się poprzestać na 75 prent cen fiskalnych; 
na roboty bednarskie, p. Józefa Jankowskięgo, 
chociaż on teraz opuszcza tylko 5 prent, a nie 10 jak 
to nczynił w przeszłej licytacji. Z przyczyny podro- 
żenia materjału Rada nznaje słuszność postępowania 
p. Jankowskiego ; 

na dostawę materjałn Żelaznego, p. 
Franciszkowi Popowiczowi podejmującemu się Onej za 
cenę o 7 prent niższą od cen fiskalnych. Dotychczas 
pan Popowicz dawał za cenę niższą o 22 prent, lecz 
także z przyczyny podrożenia materjałn, nie jest na- 
dal w stanie dostarczać podobnie tanio jak przedtem. 

Ostatnim wnioskiem, jawnie przez” publiczność 
roztrząsknym był wuiosek p. Ślaskiego o zabez- 
pieczenie dostawy Świec łojowych. Na wniosek sprawo- 
zdawcy Rada zatwierdza kontrakt przeszłoroczny, prze- 
znaczając 39 grajcarów za funt świec lojowych. 

Koniec posiedzenia o godzinie 8'/ wieczorem. 


Kronika. 


— Kurs odczytów dla kobiet odbywa się już drugi 
tydzień. Zapisało się już przeszło 150 kobiet, i jeszcze 
ciągle przybywają nowe do zapisu. Kurs trwać będzie sześć 
miesięcy. 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa gimna- 
stycznego „Sokół* odbędzie się, jak wczoraj donieśli- 
śmy, dnia 8. grudnia, lecz nie o godzinie Gtej, ale o go- 
dzinie 4tej popołudniu. Na porządku dziennym: 1) Spra- 
wozdanie półroczne ; 2) Uzupełniające wybory. 


Żołnierz, który odebrał sobie życie w nocy z 

dnia 28. na 29. z. m., o czem donieśliśmy onegdaj, nazywał 
się Aleksy Jarmerowicz, a był szeregowcem w 80. putku 
piechoty. 
Największem nieszczęściem Austcji z niepo- 
wodzeń w Dalmacji, jak twierdzą dzienniki czeskie i 
południowo-słowiańskie, nie jest strata wielu milionów, ani 
strata wielu żołnierzy, ani nawet kompromitacja wobec Eu- 
ropy, ale tyłko to — Że Dalmaci nie zabrali jej przy do- 
brej sposobności całego jeneralnego sztabu. 


W Warszawie zamierza księgarz i nakładca tam- 
tejszy p. Kauffmann wydawać od Nowego roku pismo po- 
święcone muzyce p. t. Świat muzykalny. 


Komplement nlelada dostał się artystom drama- 
tycznym od urzędowego organu dyrektora teatru lwow- 
skiego. z Demokratyczny estetyk i wynalazca nieśmertelnego 
„komedjopisarza Fonelona* mocno złudzony naturalnością 
automatów i maujonetek pana Schwiegerlinga, powiada do- 
słownie: „Gdy osoby w górze umieszczone za nie przeima- 
wiają, poruszają one ustami, jedzą, piją, śmieją się, jednem 
słowem zachowują się tak, „że nie jeden artysta prowincjo- 
nalnego a nawet stołecznego teatru mógłby z korzyścią 
studjować te wzory (!!!)*% Z takiego to stanowiska zapa- 
trują się na sztukę narodowi estetycy pana Mitaszew- 
skiego. 


Z pieca na łeb poprawił się estetyk Dziennika 
lwowskiego. Onegdaj wyliczając najznakomitszych autorów 
dramatycznych francnzkich, napisał: „Francja miala takich 
jak Moliere artystów i komedjo-pisarzy, jak Corneille" i 
Fóćnóćlon dramatycznych antorów*. Dziś namyślit się 
na lepsze i chcąc się wykręcić od zarzutu nieuctwa, 0- 
świadcza: „iż przed wyrazem Fónólon, czy to nieuwagą 
zecera, czy korektora opuszczono wyraz „autor* i w wyra- 
zie Fenćlon „a“ na końcu, czyli powinno być: „Francja 
miała takich jak Moliére artystów i komedjo-pisarzy, jak 
Corneille i autor Fenćlona dramatycznych autorów*| 
Więc trójca najgenialniejszych dramatnrgów francuzkich, 
zdaniem tegoż estetyka składa się: z Molićra, Corneille'a i 
— autora „Fćnćlona* Cheniera! 

Szanowny estetyk tromtadratyczny dopuścił się zatem 
jeszcze większego nieuctwa., stawiając obok Molliera i Gor- 
neilla, pierwszorzędnych autorów dramatycznych, twórców 
komedji i tragedji francuzkiej, takiego autora jak Chénier, 
którego utwory dramatyczne miały tylko chwilowe zna- 
czenie w czasie wielkiej rewolucji francuzkiej. a znacznej 
części tych utworów, ani nie przedstawiano, ani nie dru- 
kowano nawet. Cheniór więcej talentu pewnego oka- 
zał raczej w satyrze i krytyce literackiej, nie przebiwszy 
się w dramaturgii nad zwykłą mierność autorską, jakiej 
podostatkiem miała podówczas Francja. 


(H. A.) Ostrzeżenie. Otrzymawszy zaproszenie na 
wieczorek Besedy czeskiej, mający się odbyć d. 27. zeszłego 
miesiąca, udałem się podług nmieszczonego tamże ogłosze- 
nia do handlu p. Fiali po bilet wstępu, który też bez 
wszelkich trudności otrzymałem, uiściwszy zań należytość 
w ilości 50 et. w. a. Załatwiwszy tym sposobem przed- 
wstępne wymagania, sądziłem się być w dowolnem prawie 
rozporządzania moją osobą, i postanowiłem sobie pójść ua 
zabawę. 

Lecz, nie przewidziane są wyroki nieba! Subjektowi 
handlu pana Fiali podobało się w ostatniej chwili unie- 
możliwić mi wejście w sposób zbyt niedelikatny i niegrze- 
cany. Oświadczył bowiem służącemu mojemu. znajdujące- 
mu się podówczas w handlu (a było to już wieczorem) iż 
żydom wstęp na wieczór besedy jest zabronionym i Żaden 
tam obecnym być nie może. 

Na takie dietum szanownego towarzysza sztuki kape- 
luszniczej nie pozostało mi nic innego jak zastosować sią 
do otrzymanego oświadczenia i w tym też celu uprosiłem 
jednego z kolegów, by się o zajściu przekonał, i w potwier: 
dzającym razie zwrócił bilet. Bilet został przyjętym na 
powrót. podczas gdy p. subjekt nie uznał za stosowne dać 
mi odmienne wyjaśnienie powodu, dia którego na wieczor- 
ku pomimo zaproszenia obecnym być nie mogę. 

Wysoko cenię szanownego członka besedy czeskiej, iż- 
bym winę calego zajścia osobie jego mógt przypisywać, 
e7uję się jednak w obowiązku zawezwać publicznie owege 


aś 


pomocnika pana Fiali by mi zdał sprawe ze swego po- 
stępowania, a to dla tego. abym w fakcie nie widział wy- 


zyskiwania, albo ubliżenia dotyczącego mej osoby i abym | 


ustrzegł każdego od chęci wejscia na wieczorek pomienio- 
nej besedy. 

Ś W bLeszczancaci. w pow. buczackim. powiesił się 
12ietni chłopiec, Jurko Szewczuk, zostający w służbie u 
jednego z włościan, a powiesił się ze strachu, gdy sasiad 
jego służbodawcy zagroził mu. że go wybije za skaleczenie 
bydlęcia 

ignacy Pietraszewski. słynny orjentalista. pro- 
fesor języków wschodnich przy uniwersytecie berlińskim, 
zmarł w Berlinie d. 14. listopada. zostawiając po sobie 
dzieła, odznaczające się grnntowną nauką. i pamięć energi- 
cznego i wytrwałego pracownika, którego nazwisko zaszczy- 
tnie stać może między bohaterami zasady samopomocy. 
Znakomity uczony urodził się w Biskupcu w Warmii w 
1797 r. (1796 ?); kończył szkoły w Grodnie. a od chwik, 
w której postanowił wyższą przyswoić sobie wiedzę, zaczy- 
na się dla pozbawionego wszelkich środków młodzieńca 
szereg tych walk drobnych, codziennych, często upokarza- 
jących, które w słabych naturach wstręt dv Życia budzą, 
a hartowne, z jednej sztuki charaktery krzepią coraz no- 
wym zapałem i wytrwałością. 

Energia Pietraszewskiego wszystkie przezwyciężyła za- 
wądy; a gdy z Wilna, nie skończywszy dla braku fundu- 
szu uniwersytetu, dostał się po najdotkliwszycj cierpie- 
niach do Petersburga, i potrafił zdobyć sobie możność ba- 
dania wschodnich języków pod kierunkiem słynnego Miin- 
nicha, cel jego marzeń osiągnięty został. 

Ukończywszy w r. 1831 petersburgski orjentalny in- 
stytut, zwiedził Wschód, a mianowicie Konstantynopol. 
gdzie pełnił obowiązki dragomana; następnie Jaffe, Pale- 
stynę w charakterze wicekonzula moskiewskiego. W roku 
1540 mianowano go lektorem języków wschodnich przy pe- 
tersbnrgskim uniwersytecie ; w r. 1844 doktoryzował się w 
Halii i otrzymał docenturę w uniwersytecie berlińskim. W 
1860 r. towarzyszył do Pexsji poselstwu pruskiemu jako 
dragoman, i mima czynionych mu rozlicznych korzystnych 
propozycyj, w Persji pozostać nie chciał. Wrócił też do 
swych prac nezonych, którym całe życie poświęcił, i nie 
przerywał ich mimo lat późnych, choroby i przykrego za- 
wsze materjalnego położenia. Następujące dzieła Pietra- 
szewskiego drukiem zostały ogłoszone: Nummi Mohammeda- 
ni. (Berlin 1843). Jestto opis 490 moner wschodnich z 15 
tablicami, litografowanemi w Petersburgu. Nowy przekład 
dziejopisów tureckich, dotyczących się historji polskiej. (Berlin 
1846). Abregć de la grammaire Zend. (Berlin 1861). Zend-a 
vesta on plutot Zen Davasta erpliquć d'apres un principe tout- 
a-jait nouveau. (Berlin 1862, dwa tomy). Powieści Pilpaja, 
z perskiego tłumaczone. (Lipsk 1855). Trzy tomy Podroży 
po Wachodzie i tłumaczenie dzieła Pilpaja /inevazy Suchejli, 
uą w posiadaniu pewnego księgarza w Lipsku, i podobno 
z powodu jego bankructwa, dotychczas na widok publiczny 
sie nie ukazały. 


— (B) Z Tarnopola. (Teatr p. Wozniakowskiego). W 


` mieście naszem bawi obeanie £ówarcystwo arkystów drama- 


tycznych pod dyrekcją pana Woźniakowskiego. Uprzyjemni- 
$ ono już dwa wieczory tutejszej publiczaości przedsta- 
wieniem komedyj: ZFolowanie na męża Bałuckiego; Wyda- 


 fem córkę sa mąż, z ffancuzkiego ; Staru Romantyczka Boga- 
 pławskiego i Folwark Primerose. Trzecie przedstawienie ma 
mowu składać się z dwóch utworów tego samego rodzaju: 


Patrjotyczna część publiczności przyjęła z radością 


p wszą wiadomość o przybyciu towarzystwa. *Scena naro- 
f dowa ma dla nas zawsze jeszcze ten urok, który ją zasłu- 


pnie otaczał do niedawna, nim zgubny kierunek, nadany 
przez dyrektorów nì wzór p. Miłnszewakiego pozbawił ją 
w części tej czci i powałania, ktorą się zawsze szczyciła. 


'Powiadamy w caęści, bo jako instytucja narodowa, będąca 


miedawno jeszcze jedyną, mogącą do nas przemawiać na- 
szym językiem, dawać nam obrazy polskiego Życia ; jako 


_ mstytncja tak dobrze zasłużona polskiej sprawie w Galicji, 


mimo poniłającego JĄ dzisiaj kierunku, już dla samej na- 


griei łe kiedyś znowu przywdzieje godne jej szaty powa- 


e, a zrzuci błazenkowate błyskotki, już dla tej samej na- 
dziei nie przestaje nam być drogą Światła. 

Po wyborze utworów do dwu pierwszych przed- 
*stawień i do zapowiedzianego trzeciego, widzimy, że 
p. Woźniakowski jest na drodze stania się drugim Miła- 
skowskim w miniaturze; spodziewaliśmy się bowiem, że po 
dwu pierwszych, zapełnionych komedjami i farsami przed- 


| stawieniach, przecie przynajmniej da nam ujrzeć utwor po- 


ważniejszy. Nie przeceniamy sił towarzystwa: nie wyma- 
gamy utworów Szekspira, Słowackiego, Szyllera: ale pra- 
gniemy ujrzeć jaki z dramatów i komedyj Korzeniowskiego, 
Fredry, lub tłumaczone obce, ale zasługujące być podane- 
mi polskiej publiczności. lle można sądzić z dwu przed- 
stawień, zdaje się nam, że właśnie tego rodzaju utwory 
więcej odpowiadałyby składowi towarzystwa i siłom tegoż, 
miż ulotne komedyjki francuzkie, wymagające też odpowie- 
dniej lekkości francuskiej i tej »alonowej torniury, którą 
tylko jeden p. Wołowicz właściwie posiada. 
A teraz kilka słów o samych artystach; uprzedzamy, 
że mierzymy miarą naszych prowincjonalnych teatrów. W 
panu Woźniakowskim widzimy sn'czny postęp o i czasn da- 
wnych jego występów na scenie ód ten dawniej 
„smutnej postaci“ kochanek, jest dzisiaj w swej grze natu- 
ralnym, swobodnym, pewnym siebie, Jego Wacław w Ro- 
mantyczce nie pozostawił nie do Życzenia. sądzimy, że w 
tej roli pan Woźniakowski uzyskałby oklaski nawet wybre- 
dniejszej nieco publiczności stolicy. James jego w Fol- 
warku był trochę nadto przesadnio gburowatym. Już po 
tych dwu wieczorach inożna $miało powiedzieć, że dyrektor 
Towarzystwa mógłby być w pewnych rolach ozdobą każdej 
sceny. Z tem większą przyjemnością oddajemy p. Wożźnia- 
kowskiemu to uznanie, że pojmujemy trudności, które stoją 
w drodkć: wykształceniu się w pewnym kierunku artyście 
koczującsgp teatru. Szczupła ilość ozłonków zmusza tutaj 
często do występowania W najróżnorodniejnzych rolach. 
Toż samo uznanie należy sie panu Wołowiczowi, jako 
bjeiec w Wydałem córkę sa mąż był bardzo dobrym ; wcale 
dobrym jako baron w Romantyczce i pan Walenty w Plo- 
wawid na męża. Powinienby tylko nabyć sztuki lepszego 
cbarakteryzowania Się. Pan Sypniewski W najfatalniejszy 
sposób psuł harmonię obu przedstawień ; roli swej nie BoE 
czył się, często stawał wśród adania, przekręcał w Śmie- 
szny sposób z mozolem pechwycone słowa suflera, jak „sło- 
wo pańskie* zamiast „słoWd pana“, „łotrów* zamiast „łor- 
dów* i td. Pan Sypniewski jeżeli może być w ogóle uży- 
tym na scenie, te raczej w poważniejszych rolach -— C0 3%%= 
dzimy po nauczycielu Z Primerose, Brak mu wszelkiej ru- 
tyny, jest niezgrabnym, nie umie chodzić vo deskach tea- 
tralnych, ani usiąść — powinien starać się przyswoić sobie 
te pierwsze warunki znośnego aktora. Nadto jego nieumie- 
nie roli zakrawa na lekceważenie publiczności, 
Artystki w ógóle zadawalają swojeini chęciami i skn- 
tkiem. Ale o nich i o wszystkich dokładniej w następnym 
liście doniosę. Pytamy się także jeszcze dyrelejł, dlaczego 


gdy było zapowiedziane na 7mą ? 

W końcr zapewniamy szanownego dyæktora o 
wdzięczności za odwidzenie nas. Chcemy tyko widz 
bre chęci i scenę na dobrej drodze, na ký że. 
wejdzie. mamy nadzieję. Wpływ scen; 
wielkim, tak pod względem ogólnoludzkie 
też pod względem przechowywania trad 
jak rozszerzania zamiłowania dla sztuki ojczyżej i 
Scena narodowa powinna być świątynią narodwą 
była pod Bogusławskim, Kamińskim, Smochows:im 
im zakresie powinien jej zachować tę cechę i qan 
kowski — a gdy tego dokona, zasłuży się dobre ojc. 

Z nań Strypy a mianowicie z miastecza Z! 

piszą nam 0 nadzwyczajnem nadużyciu, dokonarem 
kiem władz konstytucyjnych przez podrzędne i samozwań- 
cze organa rządowe. Jakiś djnrnista tamtejszy z żanday. 
mem bez Żadnego npoważnienia dotyczącej włalzy, napa. 
stowali dwa spokojne domy obywatelskie tamteżze o wy. 
danie broni, i były powodem wiekiego zakłopobnia napa- 
dniętych, którzy sądzili już, że to znowu nasbły jakieś 
Kryserechty, ukoro spokojny obywatel w ten spaób może 
być nachodzonym w swoim domu. Władze miejscowe 
mają surowy obowiązek wglądnięcia w tę sprawę i przy- 
kładuego ukarania winnych, byśmy już raz narszcie po- 
czuli jakiś stalszy grunt pod nogami, i nie porzebowali 
poddawać się trwodze na widok bagnetu żandarnskiego i 
amtmicy pana djurnisty. 

-— A Brodów. (Rezultat wyborów do Rady miejskiej), 
Jal. wszystkie korespondencje o Brodach nieprzyiiosły do- 
tąd pociechy pragnącym postępu i dobra, tak teaźniejsze 
doniesienie nie zaspokoi 1ch oczekiwania. Burzlivy prze- 
bieg wyboru radnych miasta zakończył się niesety! po 
woli burmistrza pana von Postla i pana Natana von Kal- 
lira. O wyniku wyboru można być oświeconym bız komen- 
tarza. Nas tu zaś z tego powodu mimowoli srolze trapi 
myśl o tak zwanym Wolfartowskim (!) dla Brołów bło- 
gim (?) czasie. — Utrzymanie powagi reprezentacji i dobra 
miasta naszego polega dziś jedynie na roztropnośi , mocy 
charakteru i cywilnej odwadze nowo wybrauych radnych : 
pana Juliusza Kallira i Ks. Kowalskiego. 

— (R. N.) Z pod Strzyżowa. iProsba.) P:zed kilku 
miesiącami został mianowanym przy c. k. sądzie w Strzy- 
żowie kancelista p. Ś..r., Niemiec rodem. Przyszedł czy 
przyjechał on do nas po roku 1846 na mandatarusza rzą- 
dowego, lecz pomimo tyloletniego pobytu w naszym kraju 
nie udało mu się ani nas zniemczyć, ani też wyuczyć się 
po polsku. Frezydjum c. k. wyższego sądu w Krakowie za- 
pewne nie wiedziało, że pan kancelista S..r nie umie ani 
mówić, ani pisać urzędowym językiem, a po rozporządzeniu 
pana ministra z dnia 5. czerwca stał się całkiem do urzę- 
dowania u nas niezdolnym. Pobiera jednak pensję kance- 
listy z krzywdą kraju za to tylko, że mieszka w Strzyżo- 
wie, że nic nie robi, że dla braku znajomości urzędowego 
języka, protokołu prowadzić nie może. Ztąd trudności, nie- 
dokładności i zwłoka w czynnościach, a pomimo szczerej i 
gorliwej pracy maczelnika i adjunkta- załatwianie spraw 
nie może iść takim porządkiem, jak sobie tego życzą, bo 
albo sami muszą wszystko załatwiać albo używać do tego 
dyurnisty. ) i 

Przeto w imieniu dobra powiatn npraszamy Wyśązy 


„aj 


c. k. sąd w Krakowie, o rozpatrzenie się w tej sprawie i 


zabezpieczenie ludności powiatu strzyżowskiego od strat 
i niedogodności, jakie z powodu tego doznaje. 


— Wiec szkolny w Miłosiawin (w księztwie Po- 
znańskidn) odbył się dnia 24. listopada za współudziałam 
okoto 300 osób z wszystkich stanów. Przewodniczył obra- 
dom p. Karsnicki z Mqntek. s zagźił zyromadzenie hr. Se- 
weryn Mielżyński. Po Bgpdzinnych naradach przyjęto naw 
stępujący motywowany projekt petycji do pruskiej Izby 
poselskiej : 

„Wysoka Izbo poselska! Wnosimy uniżenie mastępu- 
jaca prośbę: 

Wysoka Izba poselska zecbce uchwalić : 

1) że językiem wykładowym w szkołach elementarnych 
po wsiach i miastach przez wszystkie klasy powinien być 
język ojczysty dzieci szkolnych, która to zasada i do dzie- 
ci polskiej marodowości koniecznie winna być  zastoso- 
waną. 

2) Że w gimnazjach, szkotach realnych oraz w wyższych 
miejskich, w prowincjach przez Polaków zamieszkałych, do 
których dzieci polskiej narodowości uczęszczają, należy ko- 
niecznie urządzić równolegle klasy z językiem wykła- 
dowym polskim od najniższej aż do tercji włącznie. 

3) Zasady powyższe niech Wysoka Izba poselska raczy 
uwzględnić i zastósować w prawodawstwie przy obradach 
nad prawem szkolnem. 


Na pomnik dla Mickiewicza. Słowackiego i 
Krasinskiego złożyli ua ręce -WP. Baczewskiej i pana 
Zasławskiego. 

P. L. Pollo Żzł., Diamond, adwokat 1 zł., N. N. 30c., 
A. W. 1 zte A. G. EZE A."W. 80 c., F. Winker 2 zł., 
towarz. Stol. 50 c, L. Caliga 2 zł, Tryntondani 20 c., Un- 
terka 1 zł. J- R, L zł, N, N. 1 zł., Schmelkes 1 zł, K* 
Kisielka 5 zł. Razem 20 zł. 30 c. ijeden Vereinsthaler. Co 
czyni z poprzedniemi XA) zł. 77 c.. razem 288 zł. 29 e. z 
poprzedniemi, teraz 20 zł. 30 e., od Pani Wayda 2 zł., ra- 
zem 313 zł. 59 c., 100 kopijek i jeden Vereinsthaler. Co ni- 
niejszem do publicznej podaję wiadomości. 
Fr. Bałutowskt. 


Dziennika Literarkiegu nr. 48. zawiera: Dwie 
epoki naszego pseudoklasycyzmu p. dr. A. Bełcikowskiego 
Ukraina p. Berlicza Sasa; Izella, poemat p. W.Kulczyckie- 
go; Hazardy, p. W. Łozińskiego; Sprawa teatru lwowskie- 
go: Recenzje; Korpus jenerała Ramorino, p. jen. Wybra- 
nowskiego; Przewodnik. 


Strzechy zeszyt I. rocznika III. zawiera : Czarna 


perełka, powieść B. Bolesławity; Na groblach, przez W: | 


Polla; Kwiaty, p. Fl...y (z ryciną K. Młodnickiego) ; Mary- 
na Mniszchówna, p. T.. Tatomira (z ryciną K. Młodniekie- 
Bo» Jan Matejko, p. K. Widmana (2 portretam, rysupku K. 
Miodniekiego) ; Czaty, kopia premii Strsechy, utworu F. 
Streita, podług balady Miskiewicza ; Nihilista, obrazek spół- 
czesny p. T. T. Jeża; Kronika J. I. Kraszewskiego ze 
świata; Zapiski bibliograficzne: Humoreska z ryciną K. Mto- 
dnickiego ; Szarda. 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


Giełda wiedeńska. W Środę 1, b. m, podniosły się 
z początku kursa papierów z powodu pomyślnych notowań 
wtorkowych w Paryżu. Później jednak zapadła giełda w 
zupełną stagnację. W południe poprawiło się trochę uspo- 
sobienie, mianowicie podniósł się nieznacznie kurs głów 
nych efektów spekulacyjnych t. j. anglosów (266) kredyto- 
wych (245.50) i kolejowe akcje. Popołudniu trwało mdłe 
usposobienie niezmiennie. 


=a 5p. datowanego z dnia 27. zm. 
u | .pujsvy Ustęp: 

„W Anglii na wszystkich targach ceny pszenicy były 
o 1—2 Bzylingów na kwarterze niższe, niż w zesztym tygo- 
dniu. Pomimo słabych dowozów krajowych, chęć do kupna 
nie ożywiła się i ceny miały wybitną tendencję do dalsze- 
go obniżenia się, gdyż wszystkie place teraz więcej prze- 
pełnione zbożem niż w latach odznaczającyckh się najwięk- 
szym urodzajem. Dowozy krajowe od 1. września do 1. 
listopada były przecięciowo o '/, mniejsze, niż w tymże 
przeciągu czasu w roku zeszłym, ale za to import zagra- 
niczny był blisko dwa razy większy niż w tychże miesią- 
cach roku 1868, przybyło bowiem z Ameryki i Czarnego 
morza około 10 milionów kwarterów zbożai mąki. Dlatego 
targi więcej przepełnione zbożem i ceny niższe niż w latach 
odznaczających się największym urodzajem 

„Jęczmień i groch wprawdzie trudny mają odbyt, lecz 
ceny mato się obniżyły. 

„We Francji ceny pszenicy cofnęły się o 50—60 cent. 
na 120 kilog. Sprzedający prześcigają się w ustępstwach, 
byłe tylko zrealizować swój towar, ponieważ podług panu- 
jącej opinii, ceny w grudniu i styczniu jeszcze się obniżą, 
gdyż w tej porze pokup na pokrycie potrzeb konsumcji 
zwykle bywa mniejszy. 

„Żyto i jęczmień bez zmiany. 

„Na naszym placu pod wpływem niepomyślnych wia- 
domości zagranicznych pokup musiał pozostać bardz słaby 
i tylko codzienne ustępstwa ze strony sprzedających przy- 
czyniły się do nielicznych sprzedaży. Ceny pszenicy wazy- 
stkich gatuuków o 10-—15 guldenów niższe zeszłej soboty, 
a gdyby dowozy były liczniejsze, obniżenie cen byłoby nie- 
zawodnie jeszcze większe. 

„Żyto o 6 guldenów tańsze niż zeszłego tygodnia.“ 

Z naszej strony możemy dodać uwagę, że sprawozdania 
p. Makowskiego mają bardzo dobrą sławę. 


Losy tureckiej pożyczki kolejowej. Spekuianci 
giełdowi wiele obiecywali sobie po tym nowym papierze. 
Zawiedli się jednak po części gdyż zachodzi jeszcze wątpli- 
wość czy zostanie nznany za papier państwowy, jakkol- 
wiek bowiem rząd turecki gwarantuje jego wartość , to e- 
misję pozostawił całkowicie przedsiębiorcom prywatnym. 
Dotychczas komitet giełdowy wiedeński nie pozwolił han- 
dlować temi losami na tamtejszej giełdzie, a gdyby nie z0- 
stały one rzeczywiście uznane za turecki papier państwowy, 
to nie mogłyby być nawet notowane na giełdach austrja- 
ckich. Zresztą plan gry nie jest jeszcze ostatecznie usta- 
newiony. W Prusiech wywiązała się silna agitacja prze- 
ciwko dopuszczenia tego papieru na tamtejsze targi. Wo- 
bec ofert mekierów należy się więc ostrożnie zachowywać 
co do tych losów, jakkolwiek korzystne widoki może przed- 
stawiać gra niemi. 


À 


— Bank anglo-anstrjacki zamyśla wybudować w 
Wiedniu wspaniały pałac dla pomieszczenia w nim swoich 
biór. Ze wszystkich instytucyj tego rodzaju we Wiedniu, 
robi bank anglo-austrjacki niezawodnie najświetniejsze in- 
teresa. d 

— Sprawy kolejowe. Z Suczewy piszą do Volke- 
wirthachaftliche Zeitung: Dnia 28. października b. r. kolej 
lwowsko-czerniowiecko-jasska oddała na użytek publiczny 
linię z Czerniowiec do Suczawy dłngości 12 mil, a już po- 
czyniono przygotowania do otwarcia ruchn na pierwszym 
kawałku linij mołdawskich z Suczawy do Roman, długości 
103 kilometrów, Dnia 8. b. m. komisja ma ostatecznie o- 
bejrzeć budowę, a ruch ma się rozpocząć już d. 12. Budo- 
wa linii do Jass postępuje szybko, i spodziewać się należy, 
że także w tym roku będzie ukończona. 

Ten sam dziennik donosi, że prace przygotowawczę 
pod budowę kolei żelaznej z Szigetu na Kołomyję do Sta- 
nislawowa postępują szybko. Kierunek tej linii, mającej 
28 mil długości, wybrany został bardzo szczęśliwie. Budo- 
wa wzdłuż Cisy nie napotka żadnych trudności, na grani- 
cy galicyjskiej kolej przechodzić będzie wąwozem, a wzno- 
szenie poziomu będzie potrzebne tylko w dolinie By- 
strzycy. 

- Galicyjska kasa oszczędności we Lwowie. 
Stan wkładek był z dniem 30. paździer. b.r. 5,089.768 złr. 
49 ct. Od d. 1. do 30. listopada b. r. włożyło 1345 stron 
148444 złr. 34 ct. Zwrócono 934 stronom 120.172 złr, 
T ct. Przybyło więc 28.272 złr. 27 ct. — Zatem dnia 30. 
listopada b. r. był ogół wkładek 5,116.040 złr. 76 ct. 


Ostatnie wiadomości. 


Pogłoski, puszczone przez dzienniki wiedeńskie 
o wzbranianiu się płacenia podatków w niektórych 
powiatach czeskich, odnieść można tylko do kilku 
luźnych wypadków. png 4, 

Dwa pierwsze pułki pragskie miały odejść d. 
2. bm. do Dalmacji. 

Hr. Beust był dnia 1. b. m. we Florencji i 
miał audjencję u króla. Nazajutrz miał wyjechać 
do Wiednia. 

Papież uwolnił biskupa z Królogrodu w Uze- 
chach od przybycia na sobór z powodu podeszłego 
wieku jego i pozwolił mu wyznaczyć zastępcę. 

Cesarzowa Fugenia wyjechała d. 30. zm. z 
Mesyny wprost do Tulonu. 

"Z Monachium donosi telegram z d. 2. gru- 
dnia. Opat Dóllinger odradza królowi powołanie 
ministerstwa ultramontańskiego, a zaleca mu za- 
trzymanie dotychczasowego gabinetu z wyjątkiem 
ministra spraw wewnętrznych. 

i Izba drezdeńska przyjęła nową ustawę praso- 
wą 10 głosami przeciw 1. 

Tzba brukselska przyjęła budżet wojskowy 55 
głosami przeciw 22. 12 posłów wstrzymało się od 
głosowania ; cała prawica (ultramontańska) gło- 
sowała, , 

„4 Floreneji donoszą, że król decyzję c0 do 24- 
dania Lanzy rozwiązania Izby włoskiej odłożył na 
później, redukcję armii zupełnie odrzucił a na re- 
dukcje floty w części przystał. Czy się zgodził na 
rozbrojenie, niewiadomo i faktem jest tylko, że ro- 
boty w arsenale morskim w Spezzii zastanowion). 
W ogóle obawiają się, że przesiienie ministerjaine 
długo się przeciągnie. 
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Rzymski korespondent (Gazety Krzyżowej po- 
3rdza dość dawne doniesienie Czasu, że Pius IX. 
wia się, ażeby zgromadzeni na soborze biskupi 
przywłaszczyłi sobie prawa mianowania jego 
sępey, i że dlatego przygotowuje bullę, ustana- 
iącą sposób wyboru, którego maja się trzymać 
lynałowie. Z innej strony znowu słychać , że 
r przywróci dawne prawo, według którego nie- 
o kardynałowie narodowości włoskiej, ale wszy- 
mogą być wybierani na papieżów. 

Wczorajsza Neue fr. Presse powtarza doniesie- 
nie o zupełnem usunięciu się ks. Gorczakowa i o 
powołaniu do Petersburga posła moskiewskiego w 
Paryżu hr. Stackelberga. (Patrz telegram dzi- 
siejszy.) 


wz A O "O 0 
Telegramy „Gazety Narodowej.* 

Wiedeń d. 3. grudnia. Dzisiejsza 
N. fr. Presse ogłasza telegram z Konstanty- 
nopola z d. 2. grudnia donoszący, że tamtej- 


(szy poseł francuzki oświadczył wczoraj Wiel- 
| kiemu Wezyrowi, iż Francja nie podziela zi- 


patrywania się Tarcji, jakoby spór egipski byl 
wewnętrzną sprawą turecką. Francja wskazu- 
jąc na zawarte pod gwarancją mocarstw ukia- 
dy Turcji z Egiptem, żąda dla mocarstw eu- 
ropejskich prawa interweniowania w tym spo- 
rze. Tenże sam dziennik dowiaduje się z Pe- 
tersburga, iż na następcę Gorczakowa w 
ministerstwie spraw zagranicznych już przezna- 
czony jest ignatiew, dotychczasowy poseł mo- 
skiewski w Konstantynopolu. 


Kursa z dnia 2. grudnia 1869, 


godz. 2. min —, popołndniu. 


Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 19.50. Akcje banku 
anglo-austr. 259.—. Anglo węg. 85—. Akcje Karola Lu- 
dwika 244.—. Kolej siedmiogrodzka 167.50. Kolej potu- 


dniowa 249.25. Kolej alfóldzka 168.25. Kolej państwowa 
579.50. Kolej lwowsko = czerniowiecka 197.—. Kolej wex. 
6łn.-wsch. 157.75. Kolej północna 210.--. Kolej Rudolfa 
165.25. Kolej węg. wschodnia 86,—. Galicyjskie obligacje 
indeinizacyjne 72.60. Losy 1864 r. 117.40. Kolej Nadcisad - 
ka 2£1.—. Usposobienie stałe. 


godz. 6. min. — | wdmig 
Włedeń. Renta sanstrjacka -——. Akcje kredyto- 
we 253.—. Akcje banku anglo- austriackiego 262 50. 
Bank obrotowy 111.25. Akcje Karola Ludwika 245.50. 
Kolej południowa 250.50.  Franko-austr. 97,01. Akcja 
banku bud. 47.25. Kolej wschodnio-północna Akcje 
banku handlowego 58.—. -Kolej Elżbiety 194.50. lwy 
1860 r. 95.50. Napoleondor 3.74(?). Losy 1864 r. -- -. 
Bankn jeneraln. —.—. Usposobienie stale. 
Paryż. Renta 3/, 71.90. Lombardy 501.—. Amery- 
kańskie obligi 957/;. 
Berlin. Moskiewskie banknoty 74%,. Akcje kredyto- 
we 185!/,. Lombardy 136. Galicyjska kolej 99'4. Rumuń- 


ska 235. Kolej państwowa 205%, Na Wiedeń 81'/,. 
Wroelaw. Pszenica 80. Zyto 56. Owies 33. Repok 
ozimy łoae 246. Koniczyna —,--. 
Kolej wschodnia, 


Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnis 2, grudnia. 


Renta w papierze « « e. ee. 
Renta w srebrze « oine 
Losy z roku 1860. . . « « . . 
Akcje Banku nar. e « « « « « * . 
BR yi - kred. na 400 sir. bes dyw. 
n . szterliugów 
TRN cwoszskie sztuka «gy. a : * oe 
Srebro za 100 złr. w. & * « « « « * sat 


k Płacą dają 

Wiedeń. 1. grudnia 1866. [i] o |z| ct” 
Renta austrjacka notami eprocentowanaj 60,00 | 60.00 
P ` srebrem HM 69 | 60 | 69,75 
Oprocentowane Obl. ind. niż. austr. 94,06 | 95 00 
p » » Węgierskie „| 09/49 89 0) 
4 po» Chor. i slaw.| *2175 83 Ga 
É „o „ galicyjskie „| 72/50 | 7300 
M, » „ . dnkowińskie 12 [60 13 50 
3 » »  siedmiogrod. | 7575 | 76 00 

Los y | | 


Obligacje gal pożyczki głod. zr. 1866. | 00 
ód sM z r. 1539 (całe) 
1854 po 250 złr. 4*%/, 


" n L4 by 
„ m  » 1860 po 100 „ 5%]101]50 |102 00 
3 BE „ 1864 po 100 „ . .|117:25 (117 © 
„ Zakłada kredyt. po 100zł. . . . [159/75 |160 0 
„ ks. Balm . « a u «a s 4a s. 39/00 40 u0 
„ hr. Palfy . « « . * » « » „ . „| 28/25 | 28 73 
„ ks. Klary . « « » « „ « „ o « „| 88]00 | 34 OU 
„ hr. St. CHOTNONONONONONONOJCJO 301/00 31 00 
„ ks. Windischgratz . . « . « . «| 20/50 | 21 50 
„ hr. Waldstein  « « « * * + » «| 21/50 | 22 50 
„ Rudolfa >» « « * * + * * * » » 14/00 15 00 
Stanisiawowskie po 20 złe. » : «| 27/50 | 28 50 
Listy zastawne. 
Banku narodowego V | 
w monecie konw. r. +. « « „| 98/25 | 98 75 
w walucie austr. ++... | 93/50 | 93 70 
Galic. Zakł. kred. 4/, .-. . . . . f 77/50 f 78 00 
Gal. Banku hipotecznego 6%,. . . . ..| 88/25 | 59 00 
Anstr. Zakładu kred. ziem. . „ . . „| 00/00 | 60,00 
Akcje bankowe i przem. | 
Gal. bank krajowy . . « . .. « « «|| 00]00 | 60 00 
Bankn narodowego anstr. . . * « « * [723,00 [724 00 
anglo-austr. » „ . . « « e e © 1264/50 1265 00 
Zakł. kred. dla h. i praem. po 160 złr.|246(5u |24i 00 
Kolei półn. Ferdynanda . -. « « e * « |2085] 00 fero 00 
» Karola Ludwika . . « « . . .|244,90 ]244 50 
»  Czerniowieckiej . . . < * « . = |156,25 |196 75 
» Prior. kolei Kar. Lud. za 100 I. em.|101;50 | 00 00 
” Lw. Czern. za 100 (1867) . | 89/75 90 25 
Kursa zagraniczne. 
(3-miesiączne.) 
Napoleondor » ......... .. 9 971 9 WA 
Augsb. 100 złr. nr. - » ee ee. * .|104/90 [104 30 
Frankf. n. M. 100 . . « « . . . . .[104,30 |I4 m0 
Hamb. 100 mark. . . e e * « . . .. 92115 92 25 
London 10 fnt. st.. . « . « . « « - , {124,85 [125 00 
Paryż 100 frank. . . ... . . .. ef 49/66 | 49 To 
Paryż 1. grudnia. 
m DETERE mowia A o A e NE 66: 00 


Pociągi kolejowe na giównym dworcu 


Karola Ludwika. (Podiug zegaru lwowskiep.. ) 
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa 3 g. 5 m. 41 runo. 


„ 16 wieczór. 


u » P. A ąz, 

z „ do Czerniowiec o „ 10 „ 49 rano. 

” ” » o n 9 * 48 Wieczór. 

3 „ doBrod. i Złoc. o „11 „ 9 rano. 

A = n 0 p 10 „ 8 wieczor 
Przychodzą z Krakowa do Lwowa o „ 10 „ 9 raw. 

F » 0„ 9 „ 28 Wieczór 

p z Czerniowiec na O „ia 21 rano. 

> s no Oy ae 36 Wieczór. 

A z Brodów i Ałoc. „ Op 5 p ATi, 

> a » O» $ „16 wiecóór 

OZ O 


r pozie "EP" pr” 


Podziękowanie. 

„dla Wgo pana Marszałka Józefa Gro- 
muickiego własciciela dóbr Laskowiec. 

Komitet koscioła Tyśmieui kiego vbrz. 
orm: va Ob wiązek *"bie po zytuje, | ye 
Wemiu I. Dobr. pedz:ik wan'e, za przyvz 
dobienie o badowująreg* się kość ola iu- 
teiszego wielkie "lisr'em. przesliczn*| ro- 
boty puwierzo. ej znakomitemu artyście WP. 
Koroelowi Drank z l'ainowt, który zasto- 
S;waniem tezoż oltarza do wisłkości i włu= 
Bkiego stylu koscioła, dał dowody nietylko 
znajomości Sztuki, ale i sumiennego wyko- 
nania. — C'zas wdzięczność naizą. pod*ą- 
ja, to ta, tak rzadka dziś starov>lska gor- 
li voé 0 chwałę boży. której kuikadziesiąt 
kościołów kosztowne swo «itate i apara- 
ty zawdzięcza, którą jedynie puwodowany, 
nieczeksjąc aby Cię oto proszono, sam u- 
przedzijes nas swojem wezwaniem, abyśmy 
Twoi hojps ofiary pray jeli.4 i 

Racz wię: przyjąć od nas wyrazy naj: 
gorętszej wdzięczności i zapewnienie, że Ind 
wierny Dez różnicy obrządków, tak miłą 
Bogu i ludziom: ofiarą zbud:wazy, u Stóp 
tegoż ołtarza, na którym w całej okolicy 
łaskami ustynący obraz 83. Kajctaną umie 
sżteęonym Dądzie, aie przestanie zaszłać na, - 
goręt<zych modłów do Najwyższego, by tak 
wielką ofiare stokrotnie wyuawrodcił, i din- 
gie jeszcze lata dla dobra. kościoła. które- 
go rzeczywistym jesteś patr nem i opielka- 
nem przy zdrowin utfeymywał,. 3469 1—1 

Od komitetu koscielnego obrz. orm, 

w Tysmienicy doa 29, listopada 1565. 

ks. Gradgwra Mtossorb, ks. Grzegorz Lewan- 
dowski, Kajetan Michalewica. r . 


EL) i äi 
Podziękowanie. 

Włelokr'thie duznane trosti i cierpie- 
nia cielesne szczególnie piersiowe, apowodu- 
wały u muie od lat dziesięciu cięźkość od- 
dechu, wewnewrzne kurage i na;wyrażniej- 
sze Oznaki wodnej pachiizny. Słabość wy- 
górowała:do tego stopnia, żem zapadła w 
zupełra niemve oddychania i dreczona we- 
wnętrznemi kurezami uwoluienia od moich 
cierpień tyike przez śmierć spodziewsć się 
mogłam. Jednakże gorliwości, zręczności 1 
nadzwyczaj sumiennej troskliwości Wnego 
p. doktora medycyny Szczepana Kelera we 
Lwowie ppd l. 136%, przy nlicy Jezuickiej 
zawdzięczam, że mię prawie od nieuchyboe- 
go zgonu Dratował i o tyla do zdrowia 
przyprowadził, że od miesiecy trzech z ło 
ta cierpień powstałarń, wolno przechadzać 
się jestem w stanie i cierpien. jakie po- 
przedziły moją słabość, zupełnie nie do- 
znaje: 

Za to przywrócenie mi zdrowia czuję 
sie dia Wielmożnego p. doktora Szczepana 
Kelers tak dalece zobowiązaań, że uznaję 
za mogę niezbędną powinność, jemu same- 
mu najgłębsze uczncia wdzięczności i szą- 
cunka pabłicznie złożyć i cierpixce! ludzko- 
ści moge za sposób leczenia i na najgor- 
liwszą pieczołowitość ku swoim pacjeotom 
tego zacnego męża zwrócić, o którego jk 
najdłuższe ńtrzymanie i działanie dia dobra 
ludzkości do Diebios najgorętsze modły 
wnoszę. 3466 


- rolina Brettner. 


6 Tłuste Kielskie 


STELAWY 


Hydlinki | Sledzie wędzone 
otczyłbujemy wieże, każdego Patka. 
JPelecamy równie: bardzo piękny 
Miało «óleny, grube siarajsty 


Kawior astrachański. A 
Markiewicz i Wojczyński 


wu beovie_w rynkn pod itt 


W niu $. grudnia r. b. 


rezpecznię aię najnowsze wielkie 


losowanie kapitałów 


za puręczeniem i pod dozorem rządu 
księstwa brenszwieckiego. 
przypada 25.300- wygranych w ogólne, 
kwocie. 


1,580.500 talarów w srebrze. 


Do podziału. Między temi znaidnja 
się ibune wygrane talarów w s'ebrze : 
100 090, 80:000, 23.000 36 600, 65.000. 
65 000, 61.600 62.0300 61.300. 61 000. 
46.000, 20.060, 15.060. 12000. 2 p 
20,000, 2? pe 6.060, 6060 3 p- 5000. 
6 po 4.000, 3 po 3.000. 14 po 2.000. 23 
po 1.300, 14) po 1.000, 7 po 5v0, 210 

u 400, 17 po 300. 331 p» 200, 402 p” 
00. jako też wiele znacznych i wniej- 
szych wypranycb, które to ostainie 
wkładkę pokrywają. 

Tylko wygrane wyciągniete beda 
łeały los oryginalny kosztnie 7 zir 
1 polowka oryg losu czyli 2 ćwiart- 

ki kozztują 3% zir. ' 

W naszym ka turze w uieprzerwa- 
nym szeregu padają wieksze wygrane. 
między wielu iovemi 152000, luu L0), 
it. d, it. d. Wszelkie zlecenia połąc o 
ae z remesaAmi załatwiey się sz,bzoi? 
zachowamem tajemnicy. Listy c.ąguienia 
i wygrace pi+ nigdze przesyłają się bez- 
zwłocznie po ukońrzeniu ciągnienia. U- 
(praszamy 0 Zzgłast'anie się wprost du 
"yłącynie na ten cel umocowanego do- 
mu bankowego. 33v7 6—1 


Adolf Lilienfeld 4: Co. 
Hambarg. 


1=1 


<—zmiE E ë 

Przez znawców lekarzy należycie wypró- 

bowany i jako wyśmienicie sknteczny u 
znany. 


Spiski karpacki ekstrakt ziołowy 


dr. med. Faykissa w Keszmarku (Spiż). 
Jako „duswiadczony środek w kaszin, 
ehrypce, ostry m i ebronicznym katarze płu- 
€owym, kurczowy m, nerwowym astwatycz- 
nym kaszlu, koklnszo. grypie, zwężenin 
piersi. ściskaniu w piersiach, srótkiemn od- 
dechowi. kłóciu w boku, auchotach i nawet 
W osłabieniu żoładka iw ogólności ciała w 
orobliwym roaskładzie sokn ożywczego. 
Z równym skutkiem sxastosowuje się 
Spiska Karpacka horbata ziołowa i Spiskie 
Karp. cąkierki ziołowe dr. Faykissa. 
tena: fakon Ekstraktu ziołowego wraz 
z objaśnienia sposobu użycia, 75ct w. a,; 
paczka fiesbaty 25 ct. w. a.; pudełko Cu- 
kierków ziołowych 35 ct. w. 8. 
Opakowanie 20 cnt: 

_ Artykuły te można zamawiać hurtow- 
nie u samego fabrykanta: w aptece Pod we- 
Biesy korona Nr.12i w Koeszmartu (^s Spi- 

n) i w składach u zygy. RUCKERA, 
w aptece pod srebrnym orłem we Lwowie, 
u E. Grliunspana w Brodach, 3158 2— 


Wydawca : Teofil Szumski. 


ZZ 


a 

, o. szt DY s py 

W nocy z dna 29. ùi 8.. listopada br. 
skral.lone mi zusiśły oprócz gotówki 418 
złr. także nasrepujace efekty, a m'anowieie: 

a) Seluuluversehręibonz na. 100 2łr. S. 
11688 nr. 18: b) Antheilschein na 100 złr. 5. 
4151 nr. 38, c) Ant'ell:chein na 10) złr. S. 
16 nr. 9, d) Antbtejls hein na 10v złr. 5. 
3282 nr. 44 dstrzegam przeto kążdego, aby 
pomieri mych efiKtów, ani też kuponów cd 
takowych jako że zbrodni pochodzacych 
nie nabywał, owszem spostrzeżone do nrzę 
du doniósł, ite ze w:gledem ich umorzenia 
stosowne kroki poczyuiłem. 

Kniebynicze duia 3u, listopąda 1869. 
5460 2—3 Izydor. Arciszewski . 


Egraminowany Leśniczy, 


przez dlugoletnie doświadczenia nabyte w 
większych d.brąch, prakty< w ornwadzeniu 
racjonaln"go gvspodarstwa lasów w górach 
i dolinach, uzdolarony fachowo-czyrnie w 
sprawach gruntowych, przytem Ekooum i 
Budowniczy, tudzież niepośłedni myśliwy, 
posiadźjiący zewsząd chlubne świadectwa, 
krá owiec, Polak. żonaty, 47 lat, poszukuje 
nimieszczęnią oii 1. stycznia 187U. jako Rząd- 
ca łub Leśniczy. BlhŻsza wiadomość pod a- 
dresem: N. N, post. rest Rudki w S<mhbor- 
skiem. 3470 1—2 


Ulica Gizeli Nr. 11. 
Aleksandra Fränkla 


ę # z 
SŁODOWE WYROBY 
na sposób Holła 3193 1-6 
są już właśnie w używaniu, pom mo krótkiego ieh 
thenia w wielu weg'ędach obok najakutęczniejszych 
skutkow. przeciw t bersutom płucowym. katarom. u- 
porczywemu kaszlowi i heniuroidalnym dolegliwosciom. 
a panowie iekarze polecają takowe w odpowiednich 
razach jàk naigorliwiej, uznawszy lakowe jako najwię- 
cej zbliżona do wyrobuw słodowych Ifofla Aby tu do- 
brodziejżtwo z tych olo słynugeh Wyrobów sluodowych 
i maniej zatnożniejszym przystępniejszem uczynić, Qd- 
sprzedają się takowe po następue umiarkowanych 
cenach : 
Wyciąg słoduwy piwa dla zdrowia po 34 cnt. flaszka 
Słodowa czekolada dla zdrowia Nr. 1: 2 złr. — ct. funt. 
s Nr dl. J 45630 isya 
w największym formacie 51 cnt 
E, w mniejszym tormacie ZĘ 
Przy rozsyłkach na prowincję: 


6 flaszek razem 2 opakowaniem 2 złr. 10 cnt. 13 fla- 
szuk 550, 28 flaszek 11 złr., 5a aszek 22 ztr. 


Aleksander Frankel w Wiedniu 


Poprzednio spolnik swego szwagra Jana Hofla. 


NR. Waględem odhierania ze składu uprasza sę przy 
nadaniu wirtnaków Ho manie się Łąłaszać. 


Ulica Gizeli nr. Il. 


Cukierki na "piersi 


Po zniżonej cenie 3 żłr. SO «nt. 
moż: a jeszcz* prenn'mero+ąć lszy rocznik 


czasopisma ilustrowaneg», 


wrak 3 premi Kazanie Skargi obras Ma 
tejki, mż do dnia 5, grudnia D. r. poczem 
cena stała 6.50 przys róconą zostanie. 


Oanściły prase: 
Leonąrda Sewinskiego, poemat Frag- 
ment powieści, wyd- nie uzduboe 6U cnt. 
Petólirgo Szandora, najznak: mijszeg %ẹ- 
gierśkigo pisarzs, põsmat Woja hikOSZ 
w przekładzie Wł. Sabuwskiego (Woło- 
dego Skiby) esp, 6Qicnt., skład główny 
w Administracji Mrójqki. 341 2—2 
Tąm>e można zawsze zamawiać: 
H. Schkmiita. Dzieje Polski 2 złr. 50 cat. 
a. lH. Niewęgtowskiege. Arytmetyka 2 zir. 
Tegoż, Arytmetyka 2 ramy.4 złr. 
Oraz: MIELIOTEKĘ MRÓWKI serja 
pierwsza (18 dzieł) 4 zir. w, a. 
We "wowe na Halickiem |. 44817, 


Najnowsza aferta szczęścia. 
Oryginalne pańtsiwowe losy premio- 
we wazedzie s dozwolone do aprzeda- 

zy i oranin. 
„Boskie błogosławieństwo 
u Cohna!* 
ielkie, znowu wyzranemi zna- 
|czni£ pomrożonë kozowanie kapita- 
łów około 8 miljonów. 


Losowanie:  puręcza i wykoDywa 
rząd państwowy y 
aiir e eąz'ienia d. 10: grudnia. 


Tylko 8 alf austr. wał. aibo 
4 zir. nustr. wal. albo 
2 zlr. austr. wal. 
koe'trje przez państwo poręczony, 
rzeczywisty, oryginalny los państwo- 
wy (a nie zabr arone promesy) w mo- 
w Kantorze i takowe rzeczywiste o- 
rygnalne losy państwowe p" fran- 
kowanein przesłaniu nałeżytości nawet 
do nęjudlcglejsrych miejscowości jest mi 
urzełłowa powierzone. 
Tylko wygrane będą wycią- 


| gniçte. -PQ 

główne “verare wynosza: 430-000. 
206:000. 190 000, 187.500, 125.000, 
170 (XK) 165 000. 4162.500, 160 000, 
155 m. 130000, 1601000. 50.000 


40.066. 30.060, 3 razy v 25.066. 4 razy 
po 20.000, 4 razy po 15.000, 6 razy po 
12.000, 9 razy pa 40.000, 4 razy po 
8.000, 3 razy p> 3 500,5 razy po 6.000. 
25 razy po ë 000. 4.000 23 razy pu 
3.350. 29 razy po 3.000. 130 rkży po 
2500, 131 razy po 2.600, 64 razy po 
1500, 12 razy po 1.200. 35b razy 
14100. .330 razy po 500. 400 razy po 230. 
270 rązy po 200 4.400 razy po 150. 
117, 110. 100. 50. 9% 

W3arane pieniądze i urzędowe 
listy ciągnienia przesyłam moim klien- 
tum po c'ąguien'u szybko i z zacho- 
wanięm milczenia. 

Na moje lisy którym szczególne 
sprzyja szczęście wypłacileni już w 
Wiednia meim klientom w Auatrji tyl- 
ko pajwyższe wygrane: 10, 
225.000. 154500. 152.300 150000, 
130.000, wielokrotnie po 125.000. wielt- 
krotnie po 100.000. niedawno znowa 
wielłek los 123,000, a iez 20. paździer- 
nika apowu Owie najwyższe wygrane w 
rutejszej okolicy. 

Laz. Sams Cohn w Hamburgu 
Haapt-Comptoir. Bank und Wechselge- 
scLaft, 3275 7—9 


Właściciel : Jan Dobrzański. 


u 1869. 


F K0 MA 
M CZYSTYM 
_ ZAJ PRAEJEMNĄ 
|| SPIEDKNSKĄ , 
x SYTEM 


TANIEJ. Nie W SKŁADACH 


WIEOEŃSKICH I BROJZKICH 
POLECA HANDIL 


KAROLA BAŁŁIBANA 


we I,wowie 296. 
1ft Kongo cesarskiej . . e-~ zir. Z 
1 > Familija j (londyńsk. mig ania) „ 3 
1 „a Melagze du m'8euu a % n É 
1 „ Melange imperial (żółto-Iwiąt.) „ 5 
i nM: lange il'ur (biału-kwitowa) „ 5 
1 
1 


but. Rumu Kuba  „łr. 1.— 1 miara 
„ Romu Jamaika „ 1.10 1 s. "LU 

„ Rumu Jam ika „ 14) 1 , 
Sprowad:am Rum i Herbatę z piera szy ch 
źródeł i polecam pu cenach mdavyczaj ta- 
nich. P:syłki na prowincję za zaliczką u- 
skuteczniam natychmiast. 3%02 6—12 


Pomieszkanie. 


Przy nlicy Szerokiej w mrożnym domu 
nr. 866 na skręci3 ku Zakhdowi UsRoiiń- 
Btich na lliem piątrze składi,gce się z 4ch 
pokoi obszernych w części imebłowanyrh, 
tz ktorych 3 frontowe) z kuonią. strychem 
i piwnicą na czss od 15. g'udnia do 10. 
kwietnia do najęcia. Bliżza wiadomość 
tamże u stróża, 3463.1—5 


Młyn parowy 
w Siebieczowie. 


Otwarty dla publiczości od .. grudnia r.b. 
Miele razowiny za miark3, pytluje ży- 
to i pa:enice za gotową zapłstę. 
Dla zad ść uczynienia wizelkim życze - 
niom stron, administracja tządziła pytle 
zwykłe i pytel amerykański. 5468 1-8 


Młody człowiek, 


który pracował w Paryżu w kantorze 
znacznego handiu, «patrzony dobremi 
świadectwami, poszukuje umieszcze 
nia. Bliższa wiadomość w redakcji 
Gazety Narodowej, 


drodze ofert sprzedać. 


1870 r. nastąpi, wnieśli. 


Lwowie. 


4' „procentowe 
% procentowe 
5 „procentowe 
6 procentowe 


3208 4—? 


z dnia 3. Grudnia 1869. 


Q w 
Obwieszczenie. 

C. k. uprzyw. kolej galic. Karola Lud- 
wika zamierza wszystkie w roku 1870 żebrać|sammelnden Alt-Materialien, als: Kisenblech, 
się mające stare maierjały jako to: blachę Że-|Kupfer und Kupferblech, Messingblech und 
lazną, miedź i blachę miedzianą, blachę mosię-|Gussmessing, Gussbrucheisen, Pausch und Zer- 
reneisen, Eisen- Puddel- und Guss-Stahl-Tyres, 
Guss- und Schmiedeisen-Spane , Kupfer-Mes- 
siug- uhd  Metal-Spanne, 
Sch'aglothkretze und Kisenschienen, sollen an 
den Meistbiethenden im OUfertwege veraussert 


żną i mosiądz lany, ułamki żelaza lanego i ku- 
tego, obręcze z żelusa i lanej stali, wióra z 
lanego i kutego żelaża, niemniej wióra mosiądzu, 
miedzi i metalu, odłamki stali, cynku, opiłki 
lutu i szyh z żelaza, najwięcej ofiarujacemu w 


P.p. oferentów zaprasza się, ażeby doty- 
czące marką stępłową na 50 cnt. iw 5°/, wa. 
djum zaopatrzone oferty najdalej do dnia 9. 
stycznia 1870 r. do podpisanej Dyrekcji ruchu. 
gdzie także otwarcie ofert na dniu 10. stycznie 


Dotyczące warunki jako też wykaz przy- 
prszezalnej uzbierać się mającej ilości można 
przejrzeć w magazynach materjałów kolei gal. 
Karola Ludwika w Krakowie, Przem); ślu i we 


Lwów w listopadzie 1869. 
Dyrekcja ruchu 
c. k. uprz. kolci gal. Karola Ltdwika. 


Maszyny do szycia Elidsza Howe. 


Origine! ELIAS HOWE'S 


+ 6 


ma 


|| nia wystarcza 2 godzin. 


Aż de roku 1863 wyrabiał Howe 
maszyny wyłącznie tylko dla przemy- 
słoweów, t. je krawców, gorsetników, 
fabrykantów bielizny, kapeluszuirów, 
rękawiczników, fabrykantów kamaszy, 
szewców, siodlarzy, bandażystów itd., 
lecz wybudowawszy w r.1864 wieiki 
zakład w Bridgeport w hrabstwie Con- 
necticut, zaraz pocął wyrabiać specjal- 
ne maszyny familijne najlepsze w świe- 
cie z prostemi i zarówno genialnemi 
przyrządami amerykańskiemi, których 
4 wykonywa 40 gatunków rozmaitych 
szwów, co właświe stanowi wyższość 


|. maszyn Eliasza Howe, tembardziej źe 


dla nauczenia się sposobu ich używa” 
Nie Są tv 
maszyny stukające o kułach zębatych, 


NA. . : . x s 
NSG jak np. maszyny Singera, ani też nie 


„ desde TA 
News TAN 


sę 
ARDS 


mieć czas do należytego rozpatrzenia roboty. 


NY masz przy nich drutów, użycie utru- 


dniających, ale w sposób najprościej- 


] szy robi się 800 do 1200 ściegów na 


minutę. Większa szybkość może być 
osiągnięta tylko przez osłabienie sy- 
stemu, a przytem pracujący powinien 
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W Ameryce, Augiii i Francji mas yny Eliasza Howe pierwszorzędne zaj- 
mnją miejsce; w roku 1867 otrzymsły w Paryżu krzyż legii honorowej i 
medal złoty; w Beauvais dnia 30. lipca dyplom hunorowy przewyższający 


jeszcze medal złoty. 


Familijna maszyna z opakowaniem 120 złr. 
Nauki udziela się bezpłatnie. Szczegółowe cenniki 


Gwarancja Sześcioletnia. 


Ręczne maszyny 56 złr. 


na żądanie franko. Skład główny dla Galicji w magazyn'e MAURYCEGO 
BAŁŁABANA we Lwowie przy placu Marjackim. 


Ani w Paryżu, ani w Londynie, ani w Petersburgu, ant w Berlinie, 


3 


nie znajdzie się środek upiększajacy, któryby posiadał te przymioty co 


w 


c. k. wyłącznie x: 


ło Np. 
słód 


mianowicie dla usuniecia pi:gów, pryszczów, plam watrobian:ch, wyrzutów na- 
skórnych i t. d. — Tysiące dam, któr: zapomocą tego ekstraktu pozbyły się 
wadliwości skóry, używają go wciąż jako art: kału toaletowego, ponieważ tako- 
wy «dświeża skórę, czyni ją delikatną i mivkką i nie'em innem zastapiony być 
nie może. Prawdziwy otrz” mać można tylko w Wiedniu u R. Buresch, fabry- 


uprzywilejowany 3408 2-4 


ka różannego 


ń 
A 
( 
A 


ka Mariahilfstrasse Nr. 86, tudziiż u p.Zyg. Ruckera, aptekarza we Lwowie. 
o n Cena wielkiego flakonu wraz z gąbką 2 złr. — cnt. + 
Cena małego $ -A " arae 
i 


Die 


werden. 


polu i Samborze 


Dyrekcja. 


Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. 


Kauflustige werden eingeladen ihre mit 
einem 5%, Vadium versehenen Offerte bis 
längstens 9. Jänner 
Betriebs-Direction, wo die Offertverhandlung 
am 10. Jänner 1870 um 12 Uhr Mittags statt- 
findet, cinzusenden. 

Die Bedinguisse, so wie die voraussicht- 
lich zt erwartenden Mengen der genannten 
Materialien kónnen bei den Material-Magazinen 
der k. k. priv. gal. Carl-Ludwig-Bahu in Krakau, 
Przemyśl und Lemberg eingesehen werden. 

Lemberg im November 1869. 


betriebs-Direetion 
der k.k. priv. gal. Cal-Ludwig-Bahn. 


C. k uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny 


wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie, Czerniowcach, Białej , Tarno- 


KASOWE | 


wypłacalne w S$ dni po wypowiedzeniu, 
wypłacalne w 14 dni po wypowiedzeniu, 
wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu. 
Asygnaty kasowe Banku Hipotecznego pierwszyc!: dwu kategoryj w obiegu będące, 
mógą na żądanie interesowanych zostać przepisane na jedną z drugich dwu kategoryj. 
Lwów 18. pażdziernika 1869. 


Stahlabfälle, Zink, 


1870 an die gefertigte 
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począwszy od 20. października 1869. 


ASYGNATY 


Drukiem Kornela Piller... 
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MAI Die OOC 
Kundmachung. 


im Laufe des Jahres 1870 sich an- 
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